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Sejm krajowy.
( DwmmesU drugie posiedzenie d. 15 stycznia).

Początek o godz. 10 m. 30.
Sekrotarz p. J ę d r z e j e  w i c z  odczytuje spis 

petyc/i, które odesłauo do zbadania właściwym 
komisy om.

P. Ż-u-k S k a r s z e w s k i  i towarzysze złożyli 
do laski marszałkowskiej wniosek z następującą 
rezolucyą:

.Sejm wzywa c. k. rząd, iżby na najbliższej 
sesyi Budy państwa przedłożył projekt ustawy 
do ustawodawczego traktowania, w sprawie przy- 
ppiesz°nia terminu do zwrotu nadpłaconych po
datków gruntowych, z przejściowego okresu 1881 
i 1882 r .“

S p r a w oz d a n i e W y d z i ą łu  k r a j o w e g o  
w przedmiocie odszkodowania za budynki, znaj
dujące się ca gruncie, darowanym na budowę kli- 
niłr w Krakowie odesłano w pierwszem czytaniu 
komisy administracyjnej.

Z kolei referuje p. W i e r z b i c k i  sprawozda
nie komisji gospodarstwa kiajowego o sprawozda
niu Wydziału krajowego z czynności w przedmio
cie przemysłu krajowego.

Komisja gospod. krajowego wnosi:
1) Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozda

nie Wydziału krajowego z czynności w zakre
sie przemysłu krajowego z dnia 8 grudnia 1885

[ 1. 63.820.
2) Sejm ws'awia w budżet funduszu krajowe

go na r. 188o na szkoły rękodzielnicze i popie
ranie pizemysłu domowego kwotę 26.000 złr.

3) Sejm upoważnia Wydział krajowy do bez
zwłocznego obję da szkoły garncarskiej w Koł„- 
myi na fundusz krajowy i poleca czynienie dal
szych kroków w celu uzyskania subwencji ze 
skarba państwu na rzecz tej szkoły; oraz poleca 
Wydziałowi krajowemu, aby przy pomocy komi- 
8yi kra.owej dla prz< mysłu bezzwłocznie przystą 
pił do reaktywowania szkoły ga. ncarskiej w Ko
łomyi, jako krajowego wzorowego zakładu garn
carskiego.

4) Sejm wstawia w budżet fuuduszu krajowe
go na rok 1886 kwotę 7.500 złr. na dalsze 
urządzanie stacyj doświadcaplnyeh chemiczno- 
lecbnologicznych.

5) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by 
Zreorganizował krajową komieyę dla przemysłu, 
nadając jej nowym statuiem wypracować się ma
jącym nadzói pod zwierzchnictwem Wydziału 
krajowego nad wszelkiemi sprawami tyczącemi 
się rozwoju przemysłu w kraju, zatem nad szkol
nictwem przemysłowem, przemysłem domowym i 
rękod-.elniczym.

6j Sejm poleca Wydziałowi krajowemu poczy
nić starania iżby c. k. rząd o ile możności przy
czyniał «ię z funduszów państwowych do popie
rania szkolnictwa przemysłowego w kraju na
szym, tudzież, by przy urządzaniu szkół przemy- 
uow ych, któreby n nas w życie wprowadzać 
Zamierzał, znosił się w sprawie ich organiz&cyi 
z komisyą krajową za pośrednictwem Wydziału 
krajowego.

7) Sejm przyznaje Wydziałowi krajowemu kwo
tę 20.000 złr. na popieranie rozwoju przemysłu 
rękodzielniczego w kraju, z zastrzeżeniem, że 
kwota ta użytą będzie na podstawie wniosków 
komisyi krajowej dla przemysłu na subwencjo
nowanie początkujących przedsiębiorstw przemy
słowych, w wypadkach, wymagających znaczniej
szego nakładu, a przechodzącego siły przemy-

sjowefl., na całkowite lub częściowe pokrywanie 
procentów, jakie zasługujący na to przemysłowcy 
opłacać będą zmuszeni instytucjom finanaowym, 
dostarczającym im potrzebnego kapitału; przy 
czem Wy dział krajowy w żadnym wypadku gwa
rancji za kapitał pożyczony nu rzecz funduszu 
krajowego nie przyjmie.

VV razie gdyby Wydział krajowy miał z do
tychczasowej akcy. w popierauiu przemysłu ręko
dzielniczego przoz pożyczki i  zasiłki, jakie już 
zobowiązania, takowe z powyższej kwoty pokryte 
być mają.

i Przed otwarciem rozpraw y zażądał głosu p. 
N a m i e s t n i k :

! Minister oświecenia ofiarował Wydziułowi kra
jowemu oddanie szkoły garncarskiej w Kołomyi 

!w zarząd kraju z pozostawieniem eJego  inwen
tarza bez wynagrodzenia. Go do przyznania nadtc 
jeszcze subwencyi ze skarbu państwa wyraźnie 
zaznaczy! tenże, iż pod tym względem nie mogą 
być dane żadne przyrzeczenia. Mimo to Wysoki 
Sejm uchwalą z dnia 23 października 1884 r. 
upoważnił Wydział krajowy do objęcia szkoły 
garncarskiej w Kołomyi w zarząd kraju tylko pod 
warunkiem przyznania ze skarbu państwa sub
wencyi rocznej, równającej się kosztom, ponoszo
nym dotąd przez państwo na utrzymanie zakła
du. Warunek ten sprawił, że dotąd sprawa odda
nia szkoły garncarskiej w Kołomyi w zarząd 
kraju nie została sfinalizowana. Go do żądania 
pomocy skarbu państwa na cele szkolnictwa prze
mysłowego, sama komisya w sprawozdaniu ewo- 
jem stwierdza, że rząd podjął w tej mierze usi
łowania pożyteczne dla kraju.

Go do wyrażonego w szóstym wniosku komi
syi życzenia, aby rząd ile możności przyczyniał 
się z funduszów państwowych do popierania 
szkolnictwa przemysłowego, nie potrzebuję zape
wniać Wysokiej Izby, że rząd śledząc z troskli
wą i życzliwą uwagą usiłowania podejmowane w 
kraju ok ł? podniesienia i rozwinięcia szkolni
ctwa przemysłowego, w miarę możności zawbze 
gotów jest przyjść w pomoc odpowiodniemi środ- 
Laini. Pozwolę sobie jednak zwrócić uwagę Wys. 
Izby, że w obec nader licznych żądań, jakie ze
wsząd stawiane są do skarbu pańbtwa, a w obec 
trudnego położenia obecnego fioansów państwo- 
wycb, przestrzeganą być muai jak największa 
oszczędność.

P. R y b i c k i  jako zastępca członka Wydziału 
krajowego wyraża zdziwienie co do treści i wnio
sków sprawozdania komisyi i dłuższe swe prze
mów :enie opiera głównie na tern , że Wydział 
krajowy w stosunkach jak żąda komisya tj. pod- 
porządkując go pod stałę komisyę dla przemysłu 
krajowego, nie mógłby zadość uczynić żądaniom 
postawionym. Dwie te władze paraliżowałyby 
tylko swe czynności nawzajem i sprawa przemy
słu ucierpiałaby na tern najwięcej. Nie agadza 
się też mówca na potrzebę reorganizacyi kraj. 
komisyi dla przemysłu. Statut dzisiejszy zazna
cza, że komisya ta jest zastępcą Wydziału kraj., 
tymczasem żądają dzisiaj, aby była władzą zwierz- 
chniczą.

Wyjaśnia następnie mówca, że fundusze do
tąd użyte względnie wypożyczone wpływają w 
bardzo znacznej części i wnosi odesłanie spra
wozdania napowrót do komisyi dla jaśniejczego 
sfi ruiułowania punktów 5 i 7 rezolucyi.

W tym samym duchu przemawiał następnie 
p. P i e t r u s k i .  Zadanie Wydziału krajów, ze
pchnięte byłoby do władzy czysto wykonawczej, 
co się wcale nie zgadza z powagą i znaczeniem

najwyższej władzy krajowej. Cc Sejm poleci, 
może zresztą tylko Wydział orzekać o wykona
niu, bo tak orzeka statut krajowy. Jest też od
powiedzialnym przed sejmem a komisya krajowa 
przed kimże ma być odpowiedzialną ? Byłby to 
eksperyment niebezpieczny i czy nie zbyt szko
dliwy ala samej sprawy? Mówca popiera wnio
sek odraczający p. Rybickiego.

P. R o m a n o w i c z  wątpi lówuj * , czy wnio
ski komisyi w tern brzmieniu mogą być pożyte- 
teezne dla samej sprawy przemysłu. Nie może 
się już jednak całkiem zgodzić na Wysokość kwo
ty. Nie umotywowała zaś komisya niczem, dla
czego obcięła blisko 50.000 na eele przemysłu 
rękodzielniczego.

W niosek; tak znakomicie wstecz całą akeyę, 
cofający, należało przecież umotywować, nie ma 
też mowy w sprawozaanin o p ty yi rękodziel
ników, jej do załatwienia przydzielcie).

Inne kraje przeznaczają nie dziesiątki, ale kro
cie tysięcy na te cele, więc i my w miarę na
szej możność' winniśmy działać jak najusilniej 
w kierunku podnoszenia przemysłu

Funduszów, dotąd wyznaczonych na pożyczki, 
nie użyto źle, jak to przypuszczają niektórzy. 41e 
gdyby i tak było — bo nieomylnym nikt nie jest, 
to jeszcze nie wolno cofać się, bo nie odpowia
dałoby to powadze i godności Izby. Zamało tyl
ko uczyniło się, aby skutki były już całkiem wi
doczne.

Oszczędność ua tym punkcie może być tylko 
względna, a nie można zbyt zwracać uwagi na 
straty, jeżeli bij chce dojść do celu Mówca sta
wia więc wniosek podwyższenia kwoty w pun
kcie 7, na 40.000 zlr. i przyłącza się do wnio
sku p. Rybickiego.

P. A n t o n i e w i c z  przemawia gorąeo za 
wspieraniem przemysłu i staje w obronie Wydz. 
krajowego i u>e może się zgodzić na wywody 
komisyi, złożomj z doktrynerów a nie ludzi fa
chowych.

Przechodząc do samego przemysłu, konstatuje 
mowea, że główną przeszkodą rozwoju jest zły 
ustrój szkół, i że więcej słowami, jak czynami 
go popieramy.

Radby też mówca widz;eć, aby ustawa prze
mysłowa szczególniej co do opodatkowywana 
drobuego przemysłu byłs ściśle ■'“‘wykonywana, 
przyłącza się do wniosków p. Romanowicza i 
Rybickiego.

P. M e r u n o w i c z  przyłącza się również do 
tych wniosków.

O ile zaś pożydW przynoszą pożytku, przyta
cza mówca towarzystwo stolarskie „Zorzę", spół
ki handlu skór i kilka innych. Dają dziś dywi
dendę nawet dość nieraz znaczną, kiedy bez po
mocy nie mogłyby były nawet wejść w życie. U- 
stalon e więc funduszu na pożyczki jest niezbę
dne i dlatego popiera gorąco myśl tę, podniesio 
ną przez p. Romanowicza.

Wyjaśnia jeszcze mówca stosunek, w jakim 
rząd przychodzi nam pod tym względem z po
mocą , i przychodzi do wniosku, że w stosunku 
zaledwie k % do ogólnych wydatków. Stawia do
datkowo wniosek, wzywający rząd o większe 
wspieranie funduszami nowego pr/emystu.

P. W o d z i e  ki  odpiera głównie zarzuty, po
czynione komisyi przez p. Rybickiego i polem,- 
żuje z p. Romanowiczem, wyjaśniając, że korni- 
sya kierowała się rzeczy»nś'>0 oszczędnością, ale 
oszczędnością dobrze zrozumianą.

P. 4. S a p i e h a zaczyna od tego, że nazywa 
oświadczenie początkowe Namiestnika oszczędną

przychylnością, a radby ją widzieć mniej oszczę
dną. Następnie polemizuje z p. Pietruskim, bro
niąc stanowiska, jakie komisyi. zajęła. Nie widać 
bowiem, w czemby rozszeizenie atrybucyi krajo
wej komisyi dla przemysłu mogfu uwłaczać po
wadze Wydz. kraj. Idzie tu, aby speeyalai lu
dzie fachowi orzekali w tej sprawie. Zbija też 
mówca wywody p. Rybickiego. Komisya nie 
cneiała zupełnie atakować honoru Wydziału kra
jowego ani też uszczuplać jego władzy. Wyka
zuje dalej pożyteczną dotychczasową działslność 
komisyi oraz, że tylko zdrowa i racyoualna po
moc zdoła wpłynąć na rozwój przeinyału. Kwotę 
zastosowano do ogólnegr, budżetu , a petycja prze
mysłowców zostanie odrębnie załatwioną, gdyż 
weszła już w chwili, kiedy sprawozdanie komisyi 
było już gotowe.

Nazywa „horrendum" udzielania subwencyj 
pewnym przemysłowcom z tytułu, nie stojącego 
w żadnym związku z rozwojem przemysłu, bo z 
tytułu otrzymanych medali lub, że wykonywali i 
wykonują pewne rzeczy dla osób wysoko poło
żonych 1 Nie cofamy się więc, ale wprowadzamy 
odpowiednią reformę.

Ostrzega wreszcie, że odesłanie sprawozdania 
do komisy: na nic się nie zda, bo uchwała za
padła jednogłośnie i w zasadzie zmiana nastąpić 
nie może.

P. A b r a h a m ó w  i cz jest zdania, że do lej 
dyskusji da się zastosować, i i  wielkiemi słowami 
traktuje się małe sprawy. Wszak komisya i obe
cnie udziela już pożyczki i zapomogi, nie może 
więc pojąć, czego obawia się właściwie Wydział 
krajowy i gdzie leży właściwie istota sporu. — 
Oświadcza się więe mówca za wnioskami komi
syi i polemizuje z p. Romanowiczem co do wy
sokości kwoty. Komisya nie kierowała się oszczę
dnością. Sejm nie myśli się cofać, rozweżono 
bowiem dobrze, iż jeżeli Izba pójdzie, za komisyą, 
kwota choć mniejsza, lecz racjonalnie użyta, 
przyniesie większy pożytek, niż kwota większa, 
źle użyta. Różnica wyraża się tu tylko w pojęciu. 
Porównania, których użył p. Romanowicz, nie są 
właściwe, bo w innych krajach wspierają głównie 
wielki przemysł, a nam idzie o drobny. Stawia 
mówca tylko małą poprawkę do ustępu 7 i żąda 
uchylenia ustępu 5.

P: P i e t r u s k i  wyjaśnia, ia  sprawozdanie 
spóźniło się z powodu słabości członka Wydziału 
Were izczyńskiego i polemizuje z wywodami pp. 
Sapiehy i Abrahamowicza.

P. R o m a n o w i c z  zabiera raz jeszcze głos, 
polemizując również z poprzednimi mówcami i 
wyłuszcza słuszność swoich poprzednich zapatry
wań. Przemawiał jeszcze p. S a p i e h a  i postawił 
wniosek, aby Wydział krajowy zbadał potrzebę 
wprowadzenia stałego funduszu przemysłowego 
z wpływów dotychczasowego.

P. W e i g e 1 w gorących słowach maluje stan 
naszego przemysłu, któremu tak mała kwota rzetel
nej pomocy przynieść nie może. Oświadcza się 
też za wnioskiem p, Romanowicza.

Sprawozdawca p. W i e r z b i c k i  zaznacza naj- 
pierw ej, że rząd nie przychodzi nawet z małą 
pomoeą w rozwoju przemysłu w naszym kraju. 
Następnie zbija zarzuty, podniesione przez mów
ców przeciwnych komisyi, głównie p. Rybickiego, 
i wyłuszcza działalność teraźniejszą i przyszłą 
komisyi krajowej dla przemysłu. Obstaje wreszcie 
mówca stanowczo przy wnioskach komisyi i prosi 
o przyjęcie ich w całości

Przy głosowaniu utrzymał się w n o 8 ek  o d 
r a c z a j ą c y  p. R y b i c k i e g o  60 głosami prze

ciw 29. Resztę poprawek przekazano również 
komisyi.

Marszałek przerywa posiedzenie o 3 minut 25. 
Dalszy ciąg o godz. 8 wieczór.

Odpowiedź.
Na ostamiem posiedzeniu Rady miejskiej pre

zydent m. Krakowa rzucił słowa potępienia na 
nasz dziennik z powodu wiadomości o projekcie 
budżetu na r. 1886, zamieszczonej w Nr. 285 
Noto. Ref. z d. 13 grudnia, a wczorajszy Czas 
oi«e burmistrzowskie słowa z lubośtią podniósł 
do znaczenia pierwszorzędnego wypadku.

Właściwie jednak rzecz biorąc, kronikarska 
nasza wzmianka skłoniła p. prezydenta dr. Szla- 
chtowskiego do tłomaezenia się przed Radą — 
przyczem sformułowanie odpowiedzi na kilkt izu- 
oonyeh przez nas uwag wymagało aż miesiąca 
czasu i poruszenia całego aparatu biurokraty
cznego.

Drobny artykulik, napisany według słów je- 
dn go z wytrawnych radców „z głęboką znajo
mością i przeświadczeniem" wywarł widocznie 
silne wrażenie.

Pisaliśmy d. 13 grudnia .-
„Projekt budżetu na r. 1886, rozdany człon

kom sekcyi skarbowej, wykazuje niedobór około 
40.000 złr." — a jak się później okazało złr. 
43 850.

P. dr. Szlachto w ski w pierwszym ustępie swe
go wywodu powiada:

„Sekcyń przedstawiły rozmaite wydatki które 
przewyższały o 40000 tę sumę ogólnego rozcho
du, któ^ą magistrat przy utrzymaniu równowagi 
międzyi dochodami i rozchodami proponował."

Gdzież jest ów fałsz, co miał wywołać oburze
nie? jByfa prawda, a prawda w oczy kolei

Znńnry dobrze cały przebieg sprawy budżetowej. 
Wiedzieliśmy, ze z magistratu projekt budżetu i- 
dzie do różnych sekcji, a z nich dopiero przechodzi 
do iiekcyi skarbowej. I dla tego w N. 291 N . 
R ’.f z d. 20 grudnia pisaliśmy o niedoborze :

„Sekcja skarbowa z pewnością spełni sumien
n e  swój obow^zet jak również inne sekcje.... 
|3ądź co bądź niedoborowi w prebminarzu zara
dzić potrzebb, a jesteśmy pewni, że gorliwość i 
zacność obywatelska wskażą rozt.opne drogi do 

'wyjścia z truonego położenia." 
j Nowa Reforma nie alarmowała przeto mie
szkańców, jak podobało się twierdzić p. dr. Szla- 
cbtbw8kiemu, lecz wytknąwszy prawdę, wszcze
piała w obywateli miasta zaufanie w roztropność 
i zacność prawowitej władzy. O artykuliku z d. 
20 grudnia p. prezydent me raczył pamiętać.

Że myśl podwyższenia dodatków do podatków 
j kiełkowała w pewnych kołacb radzieckich, jest 
; to rzecią powszechnie wiaoomą, stanowczo zaś 
! widmy, źe nasze skromne artykuliki wzmocniły 
przekonanie sekcji skarbowej o potrzeb.e prze
strzegania największej oszczędności w wydatkach. 
Dzięki jej sumienności w „oszczędnie wydru
kowanym" projekcie nastąpiła równowaga między 
przychodem a rozchodem.

Cenimy swobodę . zdania i odwagę cywilną, a 
nie przyznajemy monopolu rozumu politycznego 
ani żadne, jednostce, ani sobie samym, nie bę- 
dzirmy przeto oceniać, o ile była właściwą suro
wa krytyka p. dra Szlacbtowskiego rządów swe
go peprzedu ka, a męża wielkich dla traju  i mia
sta zasług. Sąd w tej sprawie pozostawiamy oby-

ffS P O J M M A  NAOCZNEGO SiflADKi
wojny Bułgarsko-Serbskiej.

(Ciąg daljfty.)
Doatór naczelny M o ł o w pokazywał mi oso

bliwości, nadzwyczaj podług niego ciekawe. W 
jednej izbie o jednem mafeui okienku, leżało mo
że 12 ludzi. — „Ci są śmiertelnie ranni — 
objaśnił doktór — tycb nawet nie opatrujemy. 
Ci dwaj, co obok siebie leżą, to ko*npzya od gra
natu, śmiertelna... mogą się męczyć kilka dni na
wet, ale ratunku nienia.“ — Ten ma kulę w mó
zgu, rzuca się ciągls, oczy szeroko otwarte nie 
widzą jut, rękami chwyta coś w powietrzu — 
siada na słomie — i znów całym ciężarem pada 
w tył... Ten, co tak po cichutku jęczy jak szcze
nię, to Serb, który ma odłam granatu we wnę
trznościach... —

Uciekłem z tego piekła....
W koło budynku pełno szmat krwawych, po

ciętych nożycami doktorów : to bielizna żołnierzy 
Wszystko to, razem z bukiem armat i ręcznej 

brom , jeśli w kim nie wywoła głębokiego obu
rzenia przeciw prowokującym wojnę — ten chy
ba m a . zjmi&8l serca.. . kamień. —

Wsiadamy na prrjgotowaue konie, bo powo
zem dalej jochać nie można. Ruszamy na pozy- 
cyę, Wbra jest o trzy kilometry dalej. Po za gó
rą w idać dym, — na prawo ud drogi, na górach 
spychać karabinowy ogień, a w przestankach co 
kilkanaście sekund — strzały armatnie.

Zbliżamy się szybkim kłusem na wierzchołek 
wymo>-łości, nu której są baterye Bułgarów: na 
jednej z nich widać księcia ze sztabem. Stoi na 
wale z lornetką i patrzy na D r a g o m a ń s k i
wąwóz. v

Zbliżamy s ię , zsiadamy z koni, oddając je 
kuryerow naszym, wtem słyszymy ńad nami 
przeraźliwy świst — kręcony — jak jdyby koło

rozpędowe maszyny parowej w największym pę
dzie.... To granat. Po nim, drugi, trzeci. . . i 
czwarty. Kto pierwszy raz słyszy ten złowrogi głos, 
mimo wstydu, jaki go ogarnia, przechyla głowę 
to w tę uo w ową stronę.

Dochodzimy nareszcie do bateryi książęcej. — 
Książę Aleksander wita nas po wojskowemu. Mar
szałek jego dworu, baron R i e d e s e l  podchodzi 
do nas i proponuje nam , abyśmy się do księcia 
zbliżyli, gdyż ztamtąd dobrze b twę widać. Zbli
żamy się tedy. Książę A leksander podaje nam ua 
puwiUnie rękę i Btajemy razem ze sztabem na 
wale bateryi.

Był to moment najprzykrzejszy dla mnie z ca
łej kampanii. |

Zmuszony stać spokojnie i rozmawiać i odpo
wiadać na różne komunały, czułem, jak odwaga 
jest rzeczą względną. Złowrogie świsty, to przed 
nami, to za nami, to obok nas, ciągle się po
wtarzają ; a od czasu do czasu już za nami walą 
z dziewięcio-centymetrowych dział Kruppa.

Za każdym razem ziemia się trzęsła i dym nas 
ugarniał. Wytrzymałem w tern miejscu pół gu 
dżiny — ale mi się wiekiem wydała. Pod pre
tekstem rysowania, wyniosłem się na prawe skrzy
dło, gdzie teren był bardziai zakryty. Tam upa
trzyłem sobie w rowie strzeleckim m ejgee dogo
dne i — plecami do okopu — usiadłem między 
żołnierzami. Była gedzina w pół do trzeciej. O 
fieerowie, którzy w tem (miejscu byli przy re
zerwach , podeszli ku mnie i zaczęliśmy roz- 
mawirć.

Potwierdzili zdrowi to samo, eo już nam ranni 
opowiadali że Seibowie nie mogą długo w ogniu 
wytrzymać i uciekają.

Około godzin^ w pół do czwartej, punkt c,ęż- 
kości batalii przeniósł się powoli na rrawe skrzy
dło, tam właśnie, gdzie ja byłem. Zrejterowałem 
więc znowu na górę, do księcia.

Książę 1 wszyscy oficerowie punie lornetkami 
badali góry nagie i skalista, Które zamykały pra

we skrzydło. Skierowałem i ja lornetkę w tę stro
nę i ujrzałem ciemno-niebieską liąię ćłerbów, któ
ra wysuwała się z dragomańskitgo wąwozu i po
woli przerzuciła się jak sznurek przez góry pra
wego skrzydła.

Manewr ten był przewidziany : o dwa kilome
try może przed linią S»rbów od naszej strony, 
można było rozróżnić drugą linię, szarą , ledwo 
dostrzegalną. . .  to Bułgaro wie.

Książę podszedł do nas i rzekł.
— Zatrzymajcie si° panowie, będziemy te gó

ry na prawem skrzydle atakować.
Parę minut przed czwartą, książę wyjął zega

rek, spojrzał na wskazówki, dał znak ręką i trę
bacz sztabowy zatrąbił umówiony sygnał.

Linia szara poruszyła się jak wąż, któryby bo
kiem po górze pełzał.

Był wiatr lekki bardzo ciężko zachmurzone 
niebo,—obłoki wisiały jak szmaty. Jeden z nich, 
pchany w iatrem , zahaczył »ię o górę, na której 
miał być atak, pokrył ją szarym całunem mgły— 
i przez półtory godziny słychać było bardzo o- 
żywiony ogień karabinowy we wnętrzu chmury, 
ale nic nie było widać. O wpół do szóstej mo
żna było dostrzedz gdzie-niegizie błyski strzałów 
karabinowych, a o szóstej książę otrzymał wia
domość przez oficera który przygalopował na 
spienionym konia — że góra wzięta. — Na tern 
skończył się dzień 17 listopada

Dnia 18 listopada byłe ciche zawieszenie bro
ni, bez żadnych umów poprzednich. Obie stro
ny były z tego rade.

Zebrano rannych i pogizebiono zabitych. Uość 
rannych i zabitych w ogóle nie jest jeszcze do 
dziś dnia zaaną.

Dla Bułgarów to zawieszenie broni było zb&- 
wiennem — kilkanaście świeżych batalionów na
deszło z Rumelii. Gały d^ięń przej Sredec prze
chodziły wojska; śmiertelnie ciuęoaone, ale oży
wione najlepszym duchem.

Mieszkańcy miasta, zaopatrzeni w tytoń . wód
kę i chleb, oczekiwali przed miastem nadcho
dzących i rozdawali żołnierzom przyniesione za
pasy.

Cały dzień grzmiało „hurra"! i dzielne śpiewy 
żołnierzy. Niektóre bataliony odpoczywały tylko 
po parę godzin. Wsadzano potem po dwóch żoł
nierzy na jednego konia, a użyto do tego oprócz 
koni dwóch szwadronów pułku dragonów, stoją
cych w Sredeu, wszelkich innych, jaicie na pręd- 
ce można było zebrać. Wyprawiano je do Sli- 
wnicy.

Jednem słowem, 19 liutopads o 6 rano, ksią
żę Aleksander miał pod ręką dwadzieścia kilku 
batalionów piechoty.

Dnia 19 listopada panika w Sredeu (Sojii) do
szła do szczytu. Sklepy były pozamykane, ludzie 
gromadzili się przed ministeryum wojny i cicho 
szepcząc, patrzyli z niepokojem na nadbiegają
cych co chwila na spienionych koniach kuryerów.

Rozchodziły się pogłoski, że Serbowie okrą
żywszy pozycye Bułgarów, zbliżają się do Sred- 
ca ,» dwóch stron. Około 7 rano, młody T a n e w ,  
oficer eskorty księcia, dostał rozkaz, aby na cze
le kilkunastu kawalerzystów, zrobił rekonesans 
od strony Trna.

Masztalerz księck, jakiś były oficer niemiecki, 
pojechał na prawo, na zwiady, ku Ginci.

Dzień był pochmurny i wiatr przejmujący dął 
od północno-zachodnie) strony.

Wyjechaliśmy o 8 rano ze Sredca. Po drodze 
spotykaliśmy ciągli maszerujące Lu Sliwnicy woj
ska, które mogły jeszcze dojść przed rozstrzy
gnięciem slanowczem, ale doszedłszy, nje wiele 
mogłaby zrobić, gdyż żołnierze utykali idąc  ̂ — 
mieli bowiem poranione od marszu nogi. Nie
którzy padali jak kłody przyj drodze i zasypiali 
natychmiast. Gdy ich nudzono, polnusfii się z 

ilkiem wysileniem i było znać na ich twarzach,

b ó l, jaki im sprawiało poruszanie zbolałem) no
gami.

Gdyśmy wjeżdżali do Sliwnicy, droga była tak 
zapchana leżącymi w błocie żołnierzami, że tru
dno byco przejechać. Byli to wszyscy zmęczeni 
fiumel.aci, którzy nadeszli w nocy a mieli zająć 
pozycye rezerw po południu.

Tysiące wozów powyprzęganych, tysiące owiec, 
wołów i krów, wszystko to razem z bliskim hu
kiem arm at, stanowiło dziwny i sm utry obraz.

Najczarniejsze przewidywania przychodziły do 
głowy. Nasuwała się myśl, że gdyby Serbowie 
przełamali linie bułgarskie, a Bułgarowie zmusze
ni byli się cofać, musieliby się natknąć na za
pchaną Sliwnicę i dalej już am kroku zrobićby 
nie mogli. Wtedy strach paniczny, któryby był 
koniecznym tego odwrotu następstwem, doKonał- 
by reszty : cała armia bułgarska musiałaby się 
poddać lub zostałaby wyciętą w pień!

SmHtne te myśli rozpraszała obecność księcia 
na pozycyi: tego młodego bohatera, który zde
cydowany był raczej zginąć, aniżeli cofnąć się.

W tej właśnie chwili stała się rzecz, która 
mogła zgubnie podział-ć na bieg rzeczy. Gdyśmy 
chwilę przystanęli w Sliwnicy, aby się przygoto
wać do dalszej drogi w ogień, ujrzeliśmy księ
cia, który w towarzystwie swego hawasa C h r i 
s t a  bez iadnej . skorty pędził galopem w powo
zie do Sredca. M.mowoli dreszcz mię przeszedł. 
Gdyśmy na powitanie zdjęli czapki. książę grze
cznie po workowemu nas pozdrowił i  . . .  uśmie
chnął się. Ten uśmiech zdawał się nam mówić: 
„Nie uciekam"!

Gadaliśmy delikatnie pewnege kapitana, co 
znaczy ta podróż księcia dc Sredca, podczas gdy 
będzie się rozgrywać decydująca bitwa. Odrzekł 
nam ze spekoien., iż książę ma dużo spraw do 
załatwienia w ministerstwie i że Karawelow we
zwał go tam koniecznie.

(C. d. n.)
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Przegląd polityczny.
K r a k ś w ,  16 stycmia

Z s e j m ó w  k r a j o w y c h  pokończyły swoje 
prace dnia 14 b. m. śl%ski i styryjski. S e j m  
cz e s k i  oprócz spraw, wspomnianych w wczoraj
szym telegramie, załatwił wczoraj przez przyjęcie 
jednogłośną uchwałą wniosek p. Plenera, doma 
gający się rozszerzenia prawa wyborczego do sej- 
mn na płacących 5 złr. podatkn. W s e j m i e  
w ę g i e r s k i m  po kilkn mowach ze strony 
skrajnej i umiarkowanej opozycji przemawiał 
wczoraj p. Andreanszky w obronie obecnego 
rządu i przedłożonego preliminarza. W komisyi 
administracyjnej do reformy municypalnej przy
jęto po przemówienia prezydenta ministrów pro
jekt reformy tak w ogólności, jak i w niektórych 
szczegółach.

watelscwu naszego grodu, które zapewne oceni 
należycie tego rodzaju postępowanie.

Dość, że dr. Weigel pozostawił w kasie złr.
56 034J a nie jak w Czasie (Nr. 12) po trzy
kroć wydrukowano 36.050.

P. dr. Szlachtowski gniewa się na nas, żeśmy 
tę resztę kasową 56 034 złr. nazwali oszczędno
ścią i powiada, „jeżeli nie zrobi się to, co robić 
należało i dla tego nie uczyniono wydatku, to 
nie można to nazwać oszczędnością. “ Jest to o- 
sobiste zapatrywanie p. adwokata dra Feliksa 
Szlachtowskiego, znamy bowiem poważnych bar
dzo obywateli m. Krakowa, którzy inaczej oce
niają wynik gospodarki dra Weigla. Bądź co bądź 
p. prezydent przyznaje, iż reszta kasowa z roku 
1883 istniała, cośmy także twierdzili, z tą różni
cą, że pozostało nie 36.050 lecz 56.034 złr.

Gdzież jest fałsz?
P. dr. Szlachtowski, z naciskiem dwa razy po

wtarza, że w r. 1884 był niedobór kilku tysięcy 
(ilu? — nie wiadomo), który pokryto częścią 
reszty kasowej pozostałej po poprzedniku. Myśmy 
twierdzili, że na rok 1884 nie ustawiono żadnej 
oszczędności.

Nie szerzyła więc N . Reform a  fałszywych a- 
lar mówi

Mimo pc krycia bliżej nieokreślonego nie
doboru z r. 1884 p. prezydent oSwiidcza, iż ca
łą ową resztę kasową 36050 złr. wstawiono w 
budżet na rok 1885, jako dochód nieprzewi
dziany. Wstawiono przedewszystkiem nie 36050 
złr. lecz 56034 złr., jak to czytamy w projekcie 
budżetu na rok 1886 (Kraków, nakładem gminy, 
w drukarni Koziańskiego, str. 76). Tak mówi 
sekcya skarbowa. P . prezydent zt . twierdząc, iż 
z owej sumy 36050 złr. pokryto niedobór roku 
1884, nie może tern samem utrzymywać, aby 
wstawiono całą tę kwotę. Musiano wstawić tylko 
36050 minus nieokreślone jakieś X.

Wreszcie p. prezydent oświadcza, iż z końcem 
kwietnia b. r. zamknięcie kasowe z roku 1885 
wykaże stan czynny 74.644 złr.l Nasza kroni
karska notatki dała więc powód do obwieszcze
nia urbi et orbi o tak świetnym rezultacie! Lecz 
od tej sumy odtrącić należy, czy 17.000 czy 
30.01)0 — to wszystko ma być jedno — wyda
tków po koniec kwietnia r. 1866. W najgorszym 
p n e to  rasie pozostanie, zdaniem p. prezydenta,
44.600 złr.l

Nie będziemy się spierać z p. dr. Szlachto wą
skim o wartość tej hypotezy finansowej, ani mo- Między Serbią i Bułgaryą rozpoczęła s:ę wy* 
wić o przeznaczeniu i stanie tundjszu obrotowe- m i a n a j e ń c ó w .  Po 1 Sukomostem wymięu<ono

W parlamencie niemieckim rozpoczęły się 
wczoraj obrady nad i n t e r p e l a c j ą  dep. J a ż 
d ż e w s k i e g o  w s p r a w i e  w y d a l a ń .

Zgodnie z zasadą wyrażoną w orędziu cesar
skim, które ks. Bismark odczytał na posiedzeniu 
parlamentu z dnia 1 grudnia, żaden członek rzą 
du nie przybył na posiedzenie Izby. Dep. Jaż
dżewski zganił w swej mowie to zachowanie się 
ministrów.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zsjmnją się 
p r u s k ą  m o w ą  t r o n o w ą .  Newt freie Presse 
mniema, że przeprowadzenie dowodu, iż wydale
nia były potrzebne, jest możliwe, jednakowoż 
bezwzględne postępowanie rządu pruskiego pozo
stanie zawsze pokrzywdzeniem prs»e ludzkich. 
Tagblati wyraża zdanie, że rząd prucki będzie i 
nadal wydalać obcych poddanych i że walka kul- 
turr.a nie może być powstrzymaną tam, gdzie 
Koś iól i Polacy współdziałają. Wiener Allg. Ztg 
nie może zrozumieć z mowy tronowej, czy dal 
sz- w_v 1,lenia nastąpią, czy też sprawa ta zosta 
nie uregulowaną. Presse p isze: Zarządzenia aa 
ministracyjne co do wydulań otrzymają teraz 
sankcyę ustawodawczą. Fremdenblatt mniema 
że w sprawie wydalań wszystkie stroni ictwa 
parlamenta popierać będi Koło polskie w Ber 
linie.

chał przedwczoraj z Dublina. W Londynie krążj 
pogłoska, że urząd wicekróla ma być zupełnie 
zniesiony. Między ludnością irlandzką panuje 
wielkie rozdrażnienie, gdyż wyjazd Garnarrona 
uważają tam jako zapowiedź surowych represyj
nych kroków.

Według doniesienia Peters Wiedom. tajny 
radca B u t e n i e w, przedstaw iciel Bosyi przy 
Watykanie, przybył do Bzyrnn 9 stycznia.

Z B ł a g  o w i e s z  c z e ń 8 k a n a d  A m u r e m  
nadeszła wiadomość, żo w Zełtuczyńskich kopal
niach panują wielkie nieporządki i rozboje. Poło
żenie kupców jest opłakane. Chiński generał o- 
świadczył zebranemu ludowi, ażeby Oh ińczycy 
ustąpili z kopalń przed 16 stycznia. Poszukiwacze 
złota są uzbrojeni i proszą nierosyjskich robotni
ków, aby im nie przeszkadzali myśleć o własnej 
obronie. Bosyanie, obawiając się odpowiedzialno
ści , starają się nie mięszać w waśnie, ale poło
żenie ich bez wyjścia i grożące im głodową śmier
cią zmuszę ich do bronienia się. Wczoraj z Bła- 
gowieszczeńska do Ignaszyna miała wyjść sotnia 
kozaków, a to w przewidywaniu mogących wy
niknąć nieporządków.

Agencya Havasa otrzymała depeszę z donie
sieniem, że rząd japoński zamierza ogłosić zupeł
ną swobodę i równouprawnienie religii chrześciań- 
skiej z innemi wyznaniami. Na postanowienie to 
wpłynął list papieża do cesarza japońskiego.

go miejskiego, funduszu zakładowego, fundusz u 
amortyzacyjnego mnduszu pożyczkowego, fundu
szu emerytalnego — i zapisujemy na sl^wo p. 
prezydenta ową -ndośną dla miasia nowinę. Zo
baczymy, czy się ona sprawdzi. Wątpić nib za
wadzi, zwłaszcza, że dziś p. dr. Szlachtowski 
mc w C może „w przybliżeniu", „prowdopodi bn ie ', 
w obce „illuzorycznych dotychczasowych be dże
tó w ' i wadliwości dotychczasowej finansowej go
spodarki miejskiej — o czem wszystkiem i  wła
snych ust. p. prezydenta dowiedzieliśmy się fp. 
Csas numer 12). A. więc dopiero zobaczymy, ćo 
i jak będzie! Bzucanie epitetów „fałsz", „bała
mucenie* co najmniej jeut dziś przedwczesne, a, 
możt abyt śmiałe.

wczoraj 2.541 szeregowców bułgarskich i jednego 
oficera za 1.073 jeńców serbskich. O akcyi wy* 
ma n y  jeńców pod Bregowo nie ma jeszcze do
tychczas bliższych szczegółów.

Z B e l g r a d u  donoszą do W iednia: „Serbia 
czyni zabiegi, aby na wypadek urzeezj wistuienia 
nnii otrzymać odszkodowanie teryioryalne. Serbia 
czuju się dość silną do przeszkodzenia tokibmu 
ukształtowaniu, któreby było szkodliwem dla jej 
interesów.

Zastawa, wychodząca w Nowym Sadzie, do- 
noai z Pożegi: Cała lndność serbska ma zimiar 
z powodu nadążyć tamtejszych prawosławnych 
władz cerkiewnych przyjąć unię.

P prezydent zapytuje się: „czy godzi się. aby! .O rędzie p r e z y d e n t a  r z e e z y p o s p o l i t e j  
drw* nik w Krakowie wychodzący w ten sposób j 1 r a n c u s k i ej, odczytane we czwartek w obu 
czytelników bałamneił?" Izbach zgromadzenia narodowego, nie porusz.

Oby każdy tak bałamucił!
Śmiało to mówimy, bo nasza drobna notatka 

o niedoborach większy osiągnęła skutek, niż spo
dziewaliśmy się, a może da powód do z groma
dzenia ładu i porządku w gospodarce miejskiej.

Tak przynajm r' i wnosić można ze słó? p. 
dra Szlachtowskiego, który przyznał, iż 7. ■ 'wa
sekcyj uchwalania kredytów dodatkowych p vs4a- 
wały dotychczasowe niedobory, że Bada r s mia
ła jasnego obraza finansowego stann^ludżet 
wreszcie „wobec dotychczas praktykowanego *p«- 
sobn i atrybucyi, jakich sekcje używką, p r a w o  
B a d y  co d o  u c h w a l a n i a  b u d ż e t u  j e s t  
t y l k o  i l l u z o r y c z n s m " .  Były więc i budże
ty illuzoryczne. Mozę i budżet na rok 1885 był 
illuzoryczny! — Któż to może wiedzieć, jeżeli 
n ik t nie może mieć każdej chwili „jasnego obra
zu finansowego tanu budżetu"? Kie lubimy prze
bywać w złudnej krainie ekonomicznych czarów!

Aby zaś nie powstawały niedobory zdaniem 
p. prezydenta i innych mówców, potrzeba udnnąć 
istniejące wadliwości, trzeba nżyć nowych środ
ków dla uregulowania gospodarki finansowej mia
sta. Dopóki zatem wszystko to się nie stanie, 
niedobory nie są wykluczone!

Potrącając więc o kwestyę niedoborów, nie 
działaliśmy na szkodę miasta, lecz przyczyniliś
my się do jego dobra, gayi przy tej sposobności 
ujawniły się wadliwości gospodarki finansowej, 
które p. prezydent dr. Szlachtowski osunąć za
mierza. Wiadomość tę z przyjemnością zapisu
jemy.

Może więc zapanuje ład i porządek w gospo
darce finansowej, których dotąd nie było, co przy
znał publicznie radca dr. Warschaner.

Jawność zawsze jeBt zbawienna! — bo wyzwala 
mieszkańców z pęt samowoli administracyjnej. 
U nas niestety jawność, owa naczelna zaleta su
miennej i roztropnej władzy autonomicznej, nie 
jeBt w dobrym odorze i najczęściej przeważa nad 
jawnością — AmUgehe^mniss. I dotąd będzie źle, 
dopóki nasze władze autonomiczne hołdować bę
dą owej nieszczęsnej zasadzie skostniałego biuro
kratyzmu.

Dobry administrator powinien zawsze trzymać 
rękę na pulsie społeczeństwa, znać naturę prą
dów, krążących w ustroju administracyjnej je
dnostki, a o tern wszystkiem dowiedzieć się mo
że z dzienników niezawisłych, które poruszają 
najżywotniejsze dla krajn h b  miasta zagadnienia 
społeczne i sprawy publiczne. Takie dzienniki 
wszystkiego chwalić nie mogą, a jeżeli nie pla
mią się przedajnością, to nie trzeba odsądzać ich 
.od dobroci, rozumu i rozsądnego patryotyzmu, a 
pozostawić publiczności ocenienie, o ile ich po 
giądy odpowiadają interesom i żywotnym potrze
bom społeczeństwa, któremu służą.

Zdarza się u nas, że dzienniki nie bywają do
brze poinformowane. Ale któż tema winien? — 
Tylko naczelnicy władz publicznych. Administra
tor okrywający czynności swego nrzędn może być 
pyszałkowatym i zuchwałym, to me może doda
wać mu powagi !

-  W- -3 +G  <  ~

żadnej z bieżących spraw polityki wewnętrzne 
i ogranicza się na kilku ogólnych poglądach. — 
Złożywszy narodowi podziękowanie za powtórny 
wybór, wspomina Grery o znaczeniu rządów re
publikańskich we Francyi i wyraża się jak ue 
stępaje: „Nauczony długiem doświadczeniem, wie 
dziś naród francuski, że republika, któia go po 
dźwignęła z upadku, jest formą rządu niezDędną 
dla Francyi, a zarazem jedyną, która może za
pewnić krajowi spokój, dobrobyt, wielkość i po 
tęgę, — jedyną, mającą warunki trwałości, gdyż 
tylko rząd republikański zgadza się z demokraty
cznym ustrojem społeczeństwa i opiera się na 
woli narodn. W  przeciąga lat 50 widziała F ran
c ja  dwukrotnie upadek monarchi i przekonała 
s=ę, że przywrócenie władzy monuszej byłoby 
najstraszniejszą ze wszystkich rewoljicjj, gdyż do
prowadziłoby tyIko do takich samych jednodnio
wych rządów, jak te, które naród poprzednio 
obalił. Francja, ezując potrzebę republikańskiego 
rządn, pragnie, aby ten rząd był trwałym. Jeżeli 
zgromadzenie narodowo zastosuje się do życzeń 
narodn, będzie się ono niezawodnie starało o n- 
trw lenie gal inetu, gdyż trwałość rządu jest nie
zbędną dla odpowiedniego załatwienia spraw, dla 
utrzymania kredytu i dla zachowania powagi i 
znaczenia za granicą. Dla dopięeia tego cela po
trzeba jednak, ażeby w Izbie utworzyła się stała 
większość, i to właśnie jest zadaniem obecnej 
chwili. Jeżeli republikanie oceni} potrzebę utwo 
rżenia tej większości, byt jej będzie zapewnio 
nym*.

Prezydent wzywa następnie wszystkieh repu
blikanów do zgody, wspomina w kilku słowach
0 zawarcia ir etatów z Chinami, Ana nem i Ma 
dagaskarem tudzież o przyjaznych stosunkach z 
ościennemi państwami i dziękuje imieniem naro
du armii i marynarce francuskiej za trudy ponie
sione podczas wyprawy do Tonkinu.

Obie Izby wysłuchały orędzia Bpokojuie i po
ważnie. Lewica powitała oklaskami ustęp, w któ 
rym mowa o potrzebie rządów republikańskich. 
Dep. C a s s a g n a c  raz tylko przerwał czytanie 
orędzia głośnym okrzykiem niezadowolenia.

Paweł B e r t ,  który za ministeryum Gambetty 
piastował godność ministra oświaty, wyjeżdża z 
z końcem stycznia do Hu e ,  jako nadzwyczajny 
poseł rzeczyposDolitej. Ma on się tam zająć usta
leniem protektoratu francuskiego nad Anamem, 
Tonkin m i Kambodżą. Bert obejmuje tam urząd 
tylko na przeciąg sześciu miesięcy, gdyż w prze
ciwnym razie musiałby złożyć mandat do Izby 
deputowanych.

Izba gmin załatwiła przedwstępne tormalności
1 odroczyła swe posiedzem& do 21 stycznia. W 
dniu tym zbierze się parlament ażeby wysłuchać 
mowy tronowej. K r ó l o w a  W i k t o r j a  zamie
rza otworzyć w tym roku osobiście sesyę parla
mentu. Od czasu śmierci księcia Alberta zdarzy 
ło się to zaledwie kilka razy. Ponieważ królowa 
ostatni raz była obecną na otwarcia parlamentu 
za rsądów Disraelego, a przez cały czas rządów 
Gladston, a nie brała udziału w tej uroczystości, 
uważają to w Londynie za dowód, że Bfery 
dworskie sympatyzują ze stronnictwem Torysów.

Lord 0 a i o ar won, wicekról Irlandyi wyje-

Sprawy miejskie.

(Dokońozeiiifa.)

Tytuły X X X n U wydatki na kwaterunek woj 
ska XXIX wydatki przygodne (XL i XLl od 
padły), XLII wydatki nieprzewidziane, X LIII wy 
datki nadzwyczajne przyjęto bez dyskusji, doda 
jąc do ostatniego tytułu na wniosek referenta 
r. m. G e i s l e r  kwotę 500 złr., zamieszczom, 
w nowej, 15 pozycji, na upiększenie i upo 
rządki winie ogrodu strzeleckiego. Na tern ukoń 
ozeno obrady nad preliminarzem rozchodów.

Prezydent dawał wyjaśnienia, w jaki sposób 
pozałatwiane zojtały wnoszone przy obradach nai 
przeszłorocznym budżetem wnioski i rezolucje. 
Zaproponował w myśl jednej z nich zawiesze 
nie wykonanego już portretu ś. p. posła Bydzo- 
wskiego, w poczekalni przy sali obrad, na co się 
Bada zgodziła.

B. m. B a r a n o w s k i  wnosi przyjęcie preli
minarza budżetu dochodów en oloe, Bada nit zga
dza się jednak z wnioskiem.

Beferent r. m. M e n d e l  s b u r g  przedstnaria 
tytuły szczegółowo. 1) dochód z grantów miej
skich za obrębem rogatek i 2) czynsze z gran 
tów w obrębie rogatek przyjęto bez dyskusyi.

W  tytule II I  Czynsze z domów itd. pozycja 
4 (czynsz z domu Nr. 143) podniesioną została 
z 2085 na 2565 złr. — tytuł uchwalono. Na
stępnie wszystkie tytuły aż do końca prelimina
rza budżetu, wymienione w drukowanych egzem
plarzach nchw . ono bez żadnych zmian.

-Zbilaosuwanie bpdietu przedstawiono tak: 
Dochody 583.735
Bozehody 579.797__________

Pozostaje 3.938
Przy odnośnych tytałach stawiali rezolucje r. 

m. D o m a ń s k i ,  ażeby magistrat w porozumie 
niu z dyrekcją policyi, zajął się odpowiednibm 
urządzeniem doróżek. oraz oznaczeniem formy 
odzieży dla woźniców, wreszcie aby tylko osoby 
znające miasto, woźnicami być mogły. B. m. 
M u c z k c w s k i  zapytywał o sprawę ustanowię 
nia taks dla doróżek za jazdę za miasto; na co 
odpowiedział prezydent, iż posiada prywatne wia
domości, że kwesty a la w minisierynm spraw 
wewnętrznych, pomyślnie dla miasta załatwioną 
zostanie. Przemawiał wreszcie dr. D o m a ń s k i  
motywując rezolucję o porozumienie się z Towa
rzystwem tramwajowem co do przewożenia wg- 
gli i kamienia z kolei żelaznej do przyszłego 
miejsk’ego zakładu gazowego.

JE . dr. K o p f zapytuje co zarządzono w spra
wie kontroli opłat targowych. Odpowiada wice 
prezydent dr. S z m i d t ,  ił przygotowane wnio
ski odesłane zostały właściwej sekcji.

Prezydent powierza znów przewodnictwo wi
ceprezydentowi F r i e d l e j n o w i  am zaś wy 
stępuje z przemówieniem i wnioskami w spra
wach wewnętrznych pomiędzy sekcjami a Badą 
miasta, z jednej, i prezydentem z drugiej strony. 
Kwestye te zasadnicze dotykające gospodarki miej
skiej, poddaje prezydent szczegółowej krytyce.— 
Bzecz się rozchodzi o uchwalanie kredytów nad
zwyczajnych, nieprzewidzianych preliminarzem 
rozchodów, a właściwie dopuszczalnych, w tytule 
XLII preliminarza, tylko do oznaczonej kwoty, 
wynoszącej 3854 złr. fia roli bieżący. Sekcje 
uchwalając kredyt nadzwyczajny do wysokości 
200 złr. nie żądają nawet zatwierdzeńfa takiego 
wydatku przez pełną Barię, w ten sposób przez 
uchwalenie bodaj codziennie po 200 złr. przez 
sekeye b u d ż e t  s t a j e  s i ę  i l u z o r y c z n y m .  
Ażeby temu zapobiedz edezytuje prezydent ob
szernie umotywowane wnioski dające się stre
ścić tak: na pokrycie kredytów nadzwyczajnych 
służyć ma przedewszystkiem wymieniona w tytu
le XLII kwota, jeżeli Bada lub sekcya, nie wy
najdzie innego funduszu —  i, na jeden rodzą 
wydatku nadzwyczajnego na wszelkie wymienio
ne w preliminarzu pozycje, sekcya sama nie 
może uchwalać kwoty większej nad dwieście złr. 
na rok.

B. m. JE . K o p f żąda wyjaśnień co do ob
szernych odczytanych wniosków, które prezydent 
udziela.

B. m. W s r s z a n e r  oznajmia, iż z wielką ra
dości > wita wszystko co powiedział prezydent, bo 
eżało ma to od dswns n i  sercu. Wiadomo mu 
iu której sekcyi wnioski te wymierzono i cieszy 

igo, że głowa zacznie czuwać i rządzić, aby raz 
zapanował porządek.

B. m. F. J a k u b o w s k i  znajduje, iż wnioski 
cą za wielkiej doniosłości, ażeby je od razu u- 
chwalić można. Sekcya ekonomiczna, którą mó
wca zna nie gorzej od dr. Warschauers, nie ze 
złego gospodarstw a, lecz z natury już swej mieć 
muai nieprzewidziane wydatki. Wnioski prezy
denta obejmują całe gospodarstwo miejskie i 
wszystkie sekcje. Mówca radzi nie debatować 
nad tem obecnie, lecz prosi, aby prezydent po 
wysłuchania przewodniczących wszystkich sekcyj 
wnioski swoje postawił.

P r e z y d e n t  znajduje, iż po uchwaleniu tych Iza rok 1885 posiada gp.000 złr. na procent 
wniosków, każdego dnia wiedzieć można, jak I kowanych i 26.767 z t r  w gotow iźnie; otrzy.u 
stoją finanse gminy i mieć pewność, iż budżetu I dalej od funduszu amortyzacyjnego daną zaliezl 
się nie przekracza. Zgadza się na żądanie r. m .115.377 złr., a można się spodziewać, że po ko- 
F. Jakubowskiego, żąda jednak, ażeby aż do za-1 niec kwietnia r. 1886 wpłynie tytułem dodatków 
twierdzenia tych wniosków sekcje i komisje nie I do podatków jeszcze około 2.500 złr. Te wszyst- 
przekraczafy już preliminarza. — Bezolucya r. m. kle sumy czynią razem 74.644 złr. i przedsta- 
F. Jakubowskiego przyjętą została. lwia j stan czynny.

---------------- I Po koniec kwietnia 1886 r. będą jeszcze wy-
Dla uniknienia przypuszczeń, iż zwykły nasz datki, a według przypuszczenia Wydziału obra- 

sprawozdawca mógł przeistoczyć, lub błędnie za-Ichunkowego uczynią one mniej więcej 17.000 zł. 
notować wypowiadane w dalszym ciągu obrad I Jeżeli więc ta suma od owej większej 74.644
zdania poniższy przebieg posiedzenia przytaczamy J złr. potrąconą będzie, to ma pozosuć reszta ka-
dosłoWiiie z Czasu. I sowa 57.644 złr (brawo). Lecz przypuśćmy, że

Zabiera głos prezydent dr. S z l » c h  t o ws k i :  I wydatki będą większe, że licijnią nie 17.000 
„Po uchwaleniu budżetu na rok 1886 pozwą- lecz 30.000 złr., to zawsze pozostanie jeszcze 

lam sobie zabrać głos celem pewnego sprostowa-144.644 złr. A jeżeli autorowi artykułu pomimo 
nia. Nie jestem zwolennikiem nieustającego pro-1 tego podoba się powiedzieć, że w r. 1885 jest 
stowania mylaie lub fałszywie głoszonych lublniedobór, to tylko dziwić się i zapytać trzeba, 
drukowanych wiadomości, tyczących się miasta, czy godzi się, aby dziennik w Krakowie wycho- 
bo naieszcie przyszłoby do tego, że trzebaby n- dzący w ten sposób czytelników bałam ucił, a 
rządzić w tym celu biuro prasowe; lecz uą nie-1 mieszkańców niedoborem i j-odwyż&zeniem dodat- 
które rzeczy, których milczeniem pominąć nielków do podatków alarmował. ęBrawo). 
można. Do zamierzonego przezemnie Dprostowa-J B. m. dyrektor K i e s z k o w s k i  wyraża wdzię- 
nia powoduje mnie i to, że p. radca Warschauer czność Bady dla prezydenta za te wj jaśnienia.— 
na jednem z ostatnich posiedzeń, gdy p. radet I Kiedy mówca ten artykulik czytał wobec dwóch
Domański przedstawił spiawę czyszczenia dołów przyjaciół, dziwił s ię , jak można takie brednie
kloacznych systemem Talaria, wyraził swoje zado-jbez świadomości rzeczy pisać; wyjaśniono wezak- 
wdenie, iż przoz dane wyjaśnienia, mylnie, bez-lże mówcy, iż pisano to z głęboką znajomością i 
podstownle i fałszywie głoszone zarzuty odparte I przedświadczeniem, aby wywołać potrzebny efekt, 
zostały. Moje sprostowauie tyczy się głoszonych I Dziwi się też mówca, że prezydent nie wie, skąd 
niedoborów w budżecie miejskim. -Dziennik w Kra I takie wieści wychodzą, by ciągłą irytację między 
kowie wychodzący zamieścił w Nrze 285 z dnia obywatelstwem podtrzymywać (brawo). Wychodzą 
13 grudnia 1885 następującą wiadomość: „Pro- one z magistrala, czemn właśnie zapobiedz na-
jekt budżetu na rok 1886, rozdany członkom | leży.
sekcyi skarbowej, wykazuje niedobór około z łr.l Na tem zakończono posiedzenie".
40.1)00. Ponieważ kwota ta nie da się wyrównać 
choćby wykreślono jedyny wydatek produkcyjny 
na bruki i szosy — sekcya przeto skarbowa ma 
zaproponować podniesienie dodatku do podatkn 
na cele gminne o dalsze 4 prc. Dla wyjaśnienia 
przypominamy obywatelom naBzego miasta, iż r.
1883 prezydentury Dra Weigla skończył się o- 
szczędnośeią 50.000 złr. Z następnego rokn nie

r o a i k a.
K r a k ó w  i 16 stycmia

_ Ha walnem zgromadzeniu członków kasyna po-
wstawiono żadnej oszczędności na r. 1884. Z r. I WBzechnego, odbytem wczoraj, wybrany ztfstai pr8* 
1885 już pozosUł niedobór, a na r. 1886 wyka-lzesem p FranoiBzek Kroebel, naczelnik biura Tow. 
zano tego niedoboru aż 40.000 złr. Spodziewa- ubezp, wiceprezesem p. Ludwik Zawilowski, radio 
my się, iż podczas rozpraw budżetowych znajdą-1 magistratu. Na członków wydziału wybrano pp. 
się radcy miejscy, którzy zwrócą uwagę na I Augusta Bleiningera, adjunkta hsnku, Aleksandra 
niebezpieczeństwo ciągłego wzrastania niedoboru I Dawidowskiego, nadrządcę poczt, Józefa Dobiję ken- 
którego pokrycie jedynie opiera się na podwyż-loep. dyrekoyi skarbu, Alojzego Fritza, wejsk. radcę 
szaniu dodatków do podatków. Dobryt miasta I rachunkowego, Józefa MrazLs, naczelnika Tow. 
niestety nie podnosi się, lecz upada". (Nowa Re- ] abezp. , Karola Sokołowskiego, inżyniera kolei, dra 
forma Nr. 285 z d n k  13 grudnia r. 1885). I Walentego Stan.BzewBkiego, kono. «dw, Artura Stei- 

Artykuł ten wywołał u tycń, którzy ze spra-lna, kasjera banku hip., Tytusa Sliwmsk'ego o. k. 
wą budżetową obznajomieni są, oburzenie; bo I majora, Franciszka Tomaszewskiego, nancz. gimn., 
rzeczywiście trudno jest pojąć, jak sprawę wa- Andrzeja Zarzyckiego, inżyniera i dra Jauo Ziembiń- 
żną tak lekkomyślnie traktować można. Artykuł jakiego, lekarzu. Na iob zastępców wybrano: pp. 
alarmuje mieszkańców zapowiedzeniem, że wsku-1 Wiktora Barabasza, nanozyoieU muzyki, Jana Ćmi- 
tek niedoboru w r. 1886 mają być dodatki dolkiewicza, urzędnika Tow. ubezp., Edwarda Eplera, 
podatków o */100 podwyższone. Wiad mo jest pa-1 inżyniera kolei, dra Aleksandra B/bczróskiegu, le- 
nom radcom, jak sî , zestawia budżet miejski. I karza, Karola Rzą ę , włtJcioiela fabryki i Konrad? 
Pierwszy projekt wychodzi od M>gistiatu, który I Szabelskiego. inżyniera kolei, 
po odbytych posiedzeniach ułożył budżet, zawie-| Do komisyi kontroiująoej wybrani zostali: pp.
rający równowagę między przychodami i rozcho-1 Wincenty Dobrowolski, wojsk, radca rachunkowy, 
darni bez wszelkiego podwyższenia dodatków dolEmil Fleisebman, o. k. nadkontroler i Ludwik 
podatków. Projekt budżetu przychodni do aekcy' iSchok, naczelnik banku.
k tó re , ja k  z n a tu ry  rzeczy  w y n ik a , obow iązane  I Walne zgromadzenie członków  krakow skiego 
s ą  do  p rzed s taw ien ia , jak ie  są  p o trzeb y , a  gdy  |  Stow arzyszenia rękodzielników „Z godau, odbędzie się 
sekeye n ie  m ogą w iedzieć , e sp ra w y  p rzez  I ju tro , w sa li lokalu w łasnego przy ulicy Kopernik a 
B adę  za n a g łe  lub . m nie j n a g łe  p o czy tan e  będą, I o godzinie 3 popołudnia. Na porządku dziennym  
i o ile  przt-z sekcy^  sk a rb o w ą  p rzed s taw io n e  do-1  spraw ozdanie z całorocznych czynności oraz • ybór 
c h o d y  na  ty c h ż e  pok ry c ie  w ysta rczą , w ięc dzieje I prezesa i zarządu.
się, że przez sekcję przedstawione sumy są zwy-l Szkole sztuk pięknych W Krakowie udzieloną 
kie bardzo znaczne. Tak się stało i w bieżącym I zastała na r. 1886 dotacya w kwocie 2uuC złr., 
rokn, sekeye przedstawiały rozmaite wydatki — I z czego na żywe modele 800 złr., na gipsowo 450 
które przewyższały o 40.000 złr. tę sumę ogól-1 z łr., na bibliotekę 350 złr. , a na inne potrzeby 
nego rozchodu, którą Magistrat przy utrzymaniu 1400 złr.
równowagi między dueLudami i rozchodami pro-l Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" otrzymało 
ponował. Iza udzielenie nauki w gimnazyum św. Jaoka, wy-

S. kcy„‘ skarbowa po przekonaniu się, na ja l i .  J nagrodzenie na r. 1886 w kwocie 250 złr.
ogólny dochód bez podwyższenia dodatków doi Obywatelstwo austryackis otrzymała p. Ma- 
podatków liczyć można, po porozumienia się zelgdalena Anlauf, właścicielka dóbr Pękowioe, pod
sekcjami, a w szczególności ze sekcją ekonomi-]dana pruska.
czną zestaw I r ,  jakie wydatki uczynione by,4i Zapowiedziany koncer* urządzony staraniem To- 
mogą. Iwarzystwa farmaceutów tutejszych odbędzie się sta-

Bezultat jesc taki, że niema niedoboru, a temlnowozo w. poniedziałek 18 bm. Dla wzięcia udziału 
mniej we wysokości 40.000 złr., że pod wyższe-1 w koncercie przybędą pp. Skalscy ze Lwowł Arty- 
nie dodatków do podatLów, o czem ani Magi-Istyczny kieruuok koncertu powierzone panu Janowi 
strat ani sekcya skarbowa nie myślała, nie na-1 Ostrowskiomu, nauczycielowi muzyki, którego wy
stąpiło. łBokie uzdolnienie, pracowitość i zamiłowanie sztuki

Dlatego można zapytać, dlaczego to dzienniki dobrze jeBt znane Krakowianom. W konoeroie weź- 
alarmował niepotrzebnie mieszkańców? Imię również udział orkiestra 13 pułku pod kierun-

W artykule dziennikarskim jest także mor a olkiem  p. Hocka, oraz panna Kałużyńska art. dram. 
ludżetacb z dawniejszych lat, a w szczególności I Ponętny program i ohęó usłyszenia śpiewu p. Skal- 
f.od niesiono, że rok 1883 zakończył się oszczę-1 skiej, która taką sympatyę zdobywała sobie u lu
dnością 50 000 złr., a pomimo tego jnż w rokujtejszej publiczności. — wreszcie humorystyczne mo- 
1885 powstał n.edobór, a na rok 1886 wykazanojnologi p. Skalskiego sprawiają, iż sp-zedaż biletów 
tego niedoboru aż 40,000 złr. Przy takiem przed-1 w księgarni p. Krzyżanowskiego idzie doskonale, 
stawianiu nasuwa się ten wniosek, że owa oszczę -| Zarządzenia magistratu krakowskiego na wypa- 
dność 50.000 złr. gdzieś niepostrzeżenie znikła. |  dek wybuchu cholery, wydrukowane z data 3 sty- 
Bzecz tak się miała. Zamknięcie rachunków zajcznia, otrzymaliśmy dzitf, 
rok 1883 wykazało resztę kasową, wynoszącą złr. |  Odczyt p. Stefana Szolc-Rogozińakiego odbę- 
36.050, która nie może być nazwaną oszczędno-1 dzie się w ponieda nłek o gid dnie 5 popołudniu w 
ścią, bo powstałja ona wskutek większego przy-1 sali rodnej. D>chód z odczytu przemoczony zcBtał 
chodu w niektórych tytułach niż preliminowane I na powiększenie zbiorów Mureum techniczno prze- 
i dlatego, że preliminowane w ruzenodzie roboty, I mysłowego.
albo nie były przedsięwzięte, albo nie dokończo I Władze wojskowe tutejsze, uwzględniająo liczne 
ne i dlatego niewypłacone. A jeżeli nie zrobi się I skargi mieszkańców na burdy i bijatyki, jakich teł 
to, co robić należało, i dlatego nie uczyniono I często w ostatnich czasach dopuszczali się żołnierze 
wydatku, to nie można to nazwać oszczędnością. | w szynkach i karczmach ną Kązinjieyąu — wydały 
Głosy: tak jest!). Gdy artykuł dziennika p iel polecenie zabrauiająee wszystkim wojskowym niższych 

chce wiedzieć, co się z ową resztą kasową stało, I stupni od wachmistrza począwszy, bywania pod ja
to przypomina mu się, że suma 36.050 złr. przy I kimkolwiek pozorem w tych zakładach. Umyślnie 
uchwaleniu budżetu na rok 1885 wstawioną zo-1 wysełane codziennie patrole wojskowe snrowo strzedz 
stała w tytule XLII jaku dochód. Artykuł dzień-1 będą wykonania tego rozporządzenia, które mieazkań- 
nikarski bardzo mało mówi o budżecie na rokley z prawdziwym przyjmą zadowoleniem, gdyż za- 
1884, a trzeba wiedzieć, że zamknięcie rachunku | wiele jjnż było objawów rycerskiego animuszu, w 
za ten rok wykazało niedobór kilkn tysięcy zło-ltyrb mało bohaterskich okolicach miiMa. 
tych z powodu dozwolonych dodatkowych kre-l Przy ulicy ŚW. Jana rozpocznie się z wiosną 
dytów, a ten niedobór pokryty został częścią wyż I b. r. budowa pałacu w miejsce zakupionych prser 
wy ienionej samy 36.050 zlr. Iks Władysława Czartoryskiego realności d o ó  1 19

Cóż artykuł dziennikarski mówi o roku 188571i 21- Nowy gmaot otrzyma połączenie z Muzenm 
Całkiem krótko: niedobór. Każdemn wiadomo jest, 1 kB . Czartoryekioh przez poprowadzenie w ulicy Pi
le  o niedoborze można mówić dopiero po nkoń-1 ja-skiej przejścia arkadowego, 
czeniu roku, a zamknięcie rachnuku nastąpi do-l Na Ślizgawkach jutro ’ niedzielę, jeżeli pogoda 
lioro w kwietnia 1886. Lecz to autora artyknłu I pozw >li, na stkwach obok ogrodu Botanicznego, ja- 
nic nie obchodzi. Ekoteż w ogrodzie Kra) owakim od godz. 2 do 5 po

Tłumaczyłoby go to, gdyby miał podstawę do I południu przygrywać będzie muzyka, 
owego twierdzenia, a że tak nie jest, o tem Pa-I Telefony, dzięki nowo zawiązanemu towarzystwu, 
nowie przekonanie się z następującego, na wyka-1 mają być zaprowadzone w mieście nsszem Spodzie- 
zie Wydziału obrachunkowego opartego przed-1 = amy się, że odpowiednia e°kcya i rada miasta od
stawienia, które w przybliżeniu daje pognać, jat I stąpią od głoszonyoh niegdyś bałamutnych doktryn, 
się rok 1885 przedstawi, dodaję wyraźnie: pra-1 przestaną obawiać się sprowadzenie piornnów na 
wdopodobnie, bo dopiero zamknięcie r  kwietniu I miasto z> pomocą drutów telefonicznych i nie j*o- 
.886 r. rzeczywisty stan wykaże. Otóż Wydział łzaw ią Towarzystwu niedogodnego warunku, aby ueó 

obrachunkowy przedstawia, że tundust obrotowy! prowadzoną była pod gzymsami.
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lOCZty. Dziś po kilkanastodniowej wędrówce 
l do Krakowa jako zwrotny, list z naetępu- 

adreeą: „An Hoir Ferdynand Krzyjzka rze- 
dlnik który wv: ia snkna i wędrnje od gospo
do gospody i pnsznknje przy fabryce sukien słnż- 

y. Poczta: BirJa, Bielsko i Skotschau. Te trzy 
foczty wiadome, a może i gdzie dalej. B a r d z o  
p i l no" .

Jeden z pp. sędziów powiatowych prosi nas o 
ogłoszenie, ii jedynie zręczności inspektora tutejszej 
policyi p. Feldmana zawdzięcza odnalezienie kwoty 
200 złr., któ.ą wyrzuciła służąca czyszcząc odzie 
nie a właściciel wi.ił za zupełnie straconą. P. Feld
manowi ndało się wyłowić znalazcę, który jnż kwo
tę tę dobrze był ukrył, — a obecnie w nagrodę 
pomysłowości, sam bez pieniędzy został ukryty.

W Podgórzu nocy dzisiejszej w domu Nr. 7, 
ubok ratnsza, od rozpalonej rnry blaszanej wynikł 
pożar, szybko jednak dostrzeżony, z pomocą domo
wników i f traży policyjnej i miejskiej został uga
szony.

Wskutek wielkich mrozów i śniegów w okoli-

wodzeniem  w L ondynie, P aryżu  i M adrycie, zu sta ł 
obecnie zaangażow any w raz z znakom itym  basistą  
Edw ardem  R eszke na  dw a la ta ,  jako pierwszy te 
nor, do wielkiej opery paryskiej W ystąpieniem  w 
„C ydzie" M assenefa  zdobył sobie od razu wysokie 
uznanie najpow ażniejszych krytyków . P a rty a  R odry- 
ga  w „Cydzie1'  jes t tak  forsow nie n ap isan ą , tyle 
wymaga g ło s n , um iejętności, św ietnej deklam aoyi i 
wybornej g ry , że nikt z personala  operowego nie 
by ł w stanie dubP w ać tej partyi

Protojerej Naumowicz P e tu sb n rsk ie  dzienniki 
donoszą, że były ksiądz a  obecnie dnehow py p ra 
w osław ny Ja n  Naumowioz, przybył z G alieyi i prze- 

i tydzień w Petersburgu. Dzienniki dają mu ty  
ta ł  „p ro to jereja", który świeżo Naumowicz otrzy
m ał Protojerej odw iedził akadem ię praw osław ną 
dnehow ną i przyjęty z odznaczeniem przez jej zw ierz
chność i stndentów , w ygłosił mowę, w której w y
kazał jakim  wiuien być idea ł cerkiewnego past rza, 
do którego studenci Ją iy ć  mają. Po nim przem a
wiali : archim andryta A ntuninsz, inspeKtor akadem ii 
i docent Painarow . Protojerej N aum ow icz odwiedził

oh sym patyczne przyjęoie, którego atoli u tr .y m ać  
nie zdołała  w Polonezie (a s  d u r) C hop ina , dopu- 
szozająo się w w ykonaniu  n iek tórych  okresów p e 
w nych dow olności, a  niekiedy naw et i nieco po
wierzchownego traktow ania rzeczy.

ca h Krakowa, brak pożyw ienia dla ptactw a, k tó r e 'k lk u  członków  eław iaóskiego Tow arzystw a dobro 
też licznie ginie. Pod Skaw iną i za Podgórzem  za- j czynności. J a k  donoszą dzienniki nazajutrz po „Jn r-
jące zachodzą do warzywnyf-h ogrodów. j dan ie", to jest po ch rz iie  Newy na T rzech Króli r .

Lwów, 14 stycznia. N a dzisiejszem posiedzeniu B- (1 8  stycznia), N aum ow icz wyjeżdża z powrotem 
R ady  m iejskiej tytn»em eubweneyi na budow ę kolei d° Galieyi.
Lw ów -R aw a, uchwalono w ypłacić 20.0UO zh  , a t  NlOOmylny 8pOSÓb w yw abian ia  plam  ud atia- 
w trzech ra ta c h : 1 g rudn ia  r. b. 5 .0 0 0  z łr ., a 1 m eutu  z tkan in  b iałych, lub w ogolę nadającyoh się
g ru d n ia  1 8 8 7  i 1 g n a n ia  18 8 8  po 7 5 0 0  z łr ., p o d jd o  p ran ia : W chwili oddania splamionego przed-
w arnnkam i następ p jącem i: .m iotu do prania, napuszcza się g iubo plam ę czarną

any bodow a kolei oddaną zosta ła  przedsiębiorcom  łojem  ■ zapalonej św iecy, pranie wóv 0ZaO zabiera łój 
rq o w y m ; j i jednocześnie atram ent. Jeżeliby  zosta ła  żó łta  onwód-

aby kolej w ychodziła z głów nego dw orca kolei zniknie ona po pow tórnem  przepranin.
Karola L u d w ik a ; i . „   7  ”

aby tory przechodziły przez g rn n ta  m iejskie w Mianowania. R adca nam, stn ic tw a galicyjskiego 
B rzacbow icach, gdzie też m a być stacya. ( i  referent galicyjskiej krajowej R ady szkolnej, dr.

Do kom isyi dl» przeprow adzenia peitrak laey i w te j .^ h tn e r ,  pow ołany do służby w m inisterstw ie wy. 
spraw ie w ybrani z es ta li: prezydent D ąbrow ski i r a - j znaó i oświecenia, o trzym ał ty tn ł i ch a rak te r radoy 
dni Dymet i Kędzierski. m im steryalncge.

Radomyśl uad Czarną. W ostatnich dniach  sza- P rezydynm  wyższego sądn krajowego nadaao kan- 
la ła  n nas is tn a  sybiraka zamieć śnieżna. Yf nie , oeliśdie sąda  krajowego we Lwowie, W incentem u 
których m iajsosob w ejścia do domów były ca łk iem Ś W ittm an o w i, posadę ofioyała przy wyższym sądzie 
niegiem zaw iane. W iatr d ą ł tak  silny, sypiąc tn - krajowym  iBe Lwowie.

,y oficer — zajmował izbę wewnątrz fortecy najnie-salę zapełniająoej. Grę wirtuoza, w której pło- 
arterze, o dwóch odratowanych oknaoh z widokiem . mienny wpływ jego ojczyzny zespala się z umieją- 

la pukan i; Waląoą się szopę. Umeblowanie skła- ] tnością szkoły franonskiej, słyszał Kraków już przed 
lało B'ę z żel wu-go łóika, stołn dwó h krz seł Jaty. Sarasate, jakim był — pozostał. Z pod smy- 
riu.no wy eh, omywalni, komody i szafki na suknie, jczka jego spływa zawsze ton przenikający i jak sre- 

icblnwanie to uzupełuiał piec pół żelazny, pó ł! bro dZwięozcy, jego brawura przy matematyoznej
kaflauy, opalany kosztem więźnia. K om endan t foite- 
,y genera ł major de CL* r, jakk Iw .ek snrow y w 

wy kun cmi a  przepisów, z onęcią dozwul 1 na wszel- 
ie ulgi, nie sprzeciw iające się tym że. Sędziwy
ięzień  nzupernil więc um eblowanie sw oim  kosztem 

otelem, wygodną pościelą i dyw anam i. Osadzeni tu -  
la i^ riężn ie , po większej części oficerowie i studenci,

lw iek nie naw iązyw ali stosunków  z lubiącym
lamotnośó, chociaż dla w szystkich nprzejm ym  wię- 

Jn iem  — podczas oodziennej przechadzki okazywali 
b u  dowody szczerego sza uuku, czci i pow ażania. 
Codziennie dozwoloną by ła  w szystkim  więźniom
przechadzka pięciogodzinna w ew nątrz fortecy, pod

any ostrego śniegu , że ludziom  starszym  i silny u 
ndno było u trzym ać się na nogach, b rnąc po pas 

zaspach. A cóż dopiero mówić o dziatwie szkol- 
ej, k tó ra  dzięki nieroztropnem u kierow nictw u brnąć 
u s ia ła  po tak  w ielkim  ńniegn. N ie rozum iem y tn, 

jak  kierownik szkoły może trzym ać się m artw ej li- 
ery p raw a?  Dlaczego nie można było zarządzić 
am knięoia szkoły co najm niej na  jeden dzień JM3- 
ażanie dzieci na choroby śm iertelne, podczas panu

jącej a  nas anginy, jes t b łędem , k tórem u, nie w ątpi
my, iż nadal tapob  cgnio pow ołana do tego władza 

0 pobycie Kraszewskiego w w ięzieniu w Mag
debutgn podaje niektóre szczegóły in teresn jące pe
wien oficer niem iecki, odsiadujący podówczas .karę 

tejże tw ierdzy, w l i  de zamieszczonym na szpal-

R ada szkolna krajow a zam ianow ała nauczyciela 
S tefana Gutkowskiego w B ia łc e , rzeczyw istym  nau 
czycielem szkoły etatowej w Kośoielisku.

Repertuar teatru krakowskiego.

W  n i e d z i e l ę  17 sty czn ia : „G ałgandnch  czyli 
T rójka hn lta jska" krotoohw ila ze śpiewam i i tańoa 
mi N estroja Okolicznościowe śpiew ki.

W iaMcl nautowe, literaffin i artŷ cziie
Koncert. Pablo Sarasate, ów najprzedniejszy obe 

. cnie przedstawiciel mnzykalnośei Hiszpanii, wystąpił 
ach I flksteitu.ig. Kraszewski — pisze wspomnia- wczoraj z koncertem wobec publiczności naszej, iczel

n.. m ii in to n ac ji zawoze równie sk łan ia  do podziwn, 
jak  uczucie, które najchętniej lnbi się w yrażać w 
tkliw  ści i rozkuszy z ca łą  jej nam iętnośoią, zmień 
noś< lą i npojeniem.

N azwano w świecie Sarasatego „d jab łem  h iszpań
skim " z powodu m istrzostw a, z jakiem  zapanow ał 
nad skrzypcam i i igra z najw yszukańszem i trudno
ściami. Kto s ły sza ł tryle, oktawy i staceatta  w wozo- 
rajszym  koncercie, temn isto tn ie  czarodziejskie skrzyp 
ce na m yśl przyjść mogą.

Jednej przecież rzeczy niedostaje zaklętym  tym 
skrzypcom , oto —  większej potęgi w tonie. I  dlatego 

" przedstaw iona przez koncertanta na w stępie z całą
Czas której mogli „ję % sobą kom unikow ać i w z a je - : w ykw in tnuśo ią , ale w zbyt łagodnem  św ietle trzy- 
b u ie  również m agli się odwiedzać. N iem niej dw a m ana Sonata K rentzerow ska B eethorena m usia ła  u 
fazy na tydzień, za szczególnym pozwoleniem, wszy- tracić ze siły  i polotu.
scy więźnie na słowo, mogli udaw ać się do: m ia s ta , G rał dalej Sarasa te  „Concertsttlok" i „Rondo 
bez straży. K raszew ski również m ógł z tego pozwo-1 capriccioso" Sain* Saenss, nadto iw a  utw ory swojej 
lenia  korzystać ale tyjko w a sy s ten c ji feldfebla — jk o m p o zy c ji „H abanarę" i „Jo tę  A ragonesę" — a jak 
Wolar się w ięc zrzec tego dobrodziejstw a, aniżeli ! je g ra ł?  N a pytanie to jednę mamy tylko odpowiedź
poddaw ać się opiece takiego an io ła  stróża... W szyst
kim wiąźai ;m dozwolona b y ła  sorespondenoTa bez 
wszelkiej Kontroli, ty lko listy  i w szystkie pism a i 
Książki, których niezliczoną ilość K raszew ski odbie
ra ł i w ysy łał, n legafv jak najściślejszej oenzurze. 
Dwóch podoficerów było odkom enderowanych w yłą- 
etn ie  do odczytyw ania i oceny pism  polskich, od- 
bier»nyoh i w ysyłanych przez K raszew skiego. Zresz
tą  se itiw y  pisarz używ ał wszelkich praw , przysłn- 
guiąoy h innym  więźniom, poddając się z wzorową 
żcisłeśc ią  wszelk m prt< nib m Pozwolono mu mieć 
Własnego służącego, k tóry  pizychndz:ł  do lie g o  ze 
św item  i przebyw ał aż do godziny 7 , czyścił su- 
tn ie , porządkow ał w mieszKan u, przygotow yw ał 
iniadbńie i przynosił objad z pobliskiego hotelu. 
K raszew ski, jaw wiadomo, opuścił więzienie za kau 
c ją ,  zmuszony do tego nadw ątlonem  zdrowiem . Że 
jednak cierpienia te pochodzą g łów nie z powodu 
podeszłego wieku, wątpić należy, aby pow rócił do 
swej celi więziennej.

Ja n  R eszk e , znany dotąd jako ceniony artysta  
opery w łoskiej, w ysypujący  zawsze z wielkiem po-

—  niezrównanie. Słow em  tem , zw alniająoem  nas od 
pauegirycznych deklam acyj nad szczegółam i, zam a
czamy zarazem  zapał słnehaczów , jak i tow arzyszył 
wykonaniu , a  spotęgow ał się po dodanym  do pro
gram u M aznrkn Zarzyckiego i N oktnrn ie  Chopina. 
D la nas atoli oddanie ostatniego utw oru nie miało 
tak wielkiego uroku — słyszeliśm y tam  bowiem 
tęskną pieśń rozwleczoną do omdlenia.

Jeżrli nikt nie wyda wyrokn w ygnania dla oszczę
dnego, dobrze zastosowanego »empa rnbato , to ka
żdy wyrzec go m nsi, słysząc, jak nadnżyw a go Sa 
rasa te  w N octurn ie  Chopinowskim . To jnż m uzyka 
ani „uczuciow a", ani „poetyozua" ale w prost — 
chorobliw a.

P  B erta  M ari, tow arzyszka znakom itego w irtuo
za , zaprezentow ała się jako p ian is tk a , zdradzająca 
przedew szystkiem  skłonność do strony sztuki wdz ę- 
cznej, spokojnej i trzeźwej i która wzory literatury 
klasycznej dobrze studyow ać m nsiała. Pod w pływem 
jej gry niewymuszonej, a zawsze pełnej plastyki, li
tw ory Rami a a , B acha i Hearlattego zrobiły  dobre 
wrażenie na słuchaczach i zjednały młodej p ianist-

Z Sejmu.
Tajoów,  la  sty cm na.

(Z. Z .)  Onawa m oja, która zresztą nie była 
wyłącznie moją, bo ją wielu podzielało, iż z po
wodu budżetu szkolu0go przyjdzie do silnego 
starcia w Sejmie, na szczęście nie ziściła się. 
Wiecie już ze sprawozdań, że wczorajsze posie- 
dżenie micł) przebieg spokojny, marszałek nie 
zasiadł między posłami i nie zabierał głosu, a 
iróba, podjęta przez posła Pietruskiego imieniem 
Wydziału krajowego, ażeby obniżyć niektóre przez 
aomisyę przyjęte wyższe kwoty budżetowe, po
została bez skutku. Spokojny i bez przesilenia 
przebieg tej sprawy był wynikiem milczącego 
kompromisu, uszanowanego do tego stopnia, że 
nawet niektórzy posłowie, którzy co roku przy 
budżecie szkolnym głos zabierali, tym razem mil
czeli, aby nie wy yołać rozdrażnienia.

Dzisiaj za to, przy kwestyi przemysłu, djsku- 
sya była dosyć ostra, a ożywiła się tal i tak za
jęła Izbę, że od 1jt  11 do 3 Ł/*» bez mała 
przez 5 godzin, Izba z wytężeniem słiicbała wszy
stkich mówców (a przemawiało ich 14). Dwie 
były kwestye sporne: jedna dotyczyła stosunku 
Wydz'ału krajowego do komisyi krajowej dla 
spraw przemysłu domowego, druga odnosiła się 
do zbyt niskiej kwoty na cele przemysłu ręko
dzielniczego przez komisyę przyjętej i do sposo
bu jej użycia. W pierwszej stanęli przeciw wnio
skowi komisyi głównie członkowie Wydziału kra
jowego Rybicki i P ietruski, wykazując, że komi- 
sya w sprawozdaniu swem starała się czynność 
Wydziału kraiowege w sprawach pizemysłowycń 
postawić w cieniu, zaś we wnioskach swych u- 
kraca władzę i stanowisko Wydziału krajowego. 
Zażądali przeto odesłania wniosków napowrót do 
komisyi z poleceniem, aby oduoszącs się do tego 
ustępy swych wniosków jaśniej u?tj iizowała.

Trudniejsze mieli stanowisko ci, którzy zamie
rzyli podnieść kwotę, na cele przemysłu ręko
dzielniczego przyjętą. Przypomnicie sobie, że w 
roku zeszłym Wydział kraju wy wstawił był na 
ten cel kwotę 80.000 złr. Komisja budżetowa 
obniżyła ją ua 50.000 złr. — a Izba pełna przy
wróciła wyższą kwotę Wydziału krajowego. Owoż 
w tym roku wnosił Wydział krajów, 70.000 złr.— 
komisy a zaś tylko 20 000 złr. — Jo czego doli
czywszy 7.500 zfr. na stacyę doświadczalną ce
ramiczną, otrzymamy 27.500 złr. więc o 42.500 
złr. mniej, niż Wydział krajowy, o 52.500 złr. 
mniej, niż w roku zeszłym. W  obszernej, a przez 
Izbę sympatycznie i życzliwie przyjętej mowie 
wystąpił przeć. ̂  temu poseł Romanowicz — i 
wnióał, ażeby do polecenia które komisy a w myśl 
wniosku posła Rybickiego ma otrzymać, dodać 
jeszcze: by rozważyła utworzenie s t a ł e g o  f u n 
d u s z u  p r z e m y s ł o w e g o  i dotowanie go 
kwotą 40.000 złr. rocznie*. W .obranie wniosku 
tego wystąpili Mt-runow-cz, yAnteuiewiez i w zna
komitej mowie Woigel, przeciw stawali Sapieha, 
W odnuk\ Abrahamowicz i sprawozdawca Wierz
bicki. Sap eh a zbliżył się o tyle do wniosku Roma- 
nowicza, że postawił odrębny wniosek z poleceniem 
du Wydziału krajowego, aby sprawę stałego fnn- 
duszu przemysłowego rozważył, i na następnej 
sesyi przedłożył. Mórunowicz dodał jeszcze po
prawkę o ściślejsze okieślenie przyczyniania się 
rządu do spraw szkół przemysłowych. O godz. 
31/* p zystąpiła Izba do głosowania, i znakomitą 
większością 76 głosów przeciw 29 od słała wszy
stkie wnioski do kum syi. Jest to już drugi w 
tej sesyi wypadek tego rodzaju — pierwszy raz 
zaarzyło się to komisyi szkolnej ze sprawą wnio
sku Romańczuka. Jaki będzie wynik tego pono 
wnego odesłania do komisyi — zapewnić trudno, 
zdaje się jodnak, że sprawa przemysłu uzyska 
przecież coś więcej, aniżeli jej komisya prze 
znaczała.

O godzinie 8 wieczór będzie dalszy ciąg sesyi 
i znowu walna bitwa, tym. razem w sprawie rol
niczej, bo melioracyjnej Komisy^ przyjmuje tylko 
część projektów melioracyjnych, resztę odrzuca — 
w Izbie jest silny prąd ku restytuowaniu odrzu
conych prujektów. Jednym zależy na interesie 
okręgów wyborczych, preea nich reprezentowa
nych, a które musiałyby ucierpieć na przyjęciu 
wniosków Komisyi, inni znowu argumentu,ą słu 
sznie, że jeżeli ze względów oszczędności po
wstrzymywać się będzie okonomiozuą akcyę Ja 
polu prLwdziwie produkcyjnem, to w końcu nie 
będzie co oszczędzać — * popierają to jeszcze i 
tem, że W tyn™ wypadku podwójnie się traci, bo 
tyle, ile da kraj, uzyska się od rządu w myś 
obowiązującej ustawy melioracyjnej.

Z komieyj napływa już tak obfity m ite rja ł go 
towych sprawozdań i pryektów, j nź chyb: 
codzień będzie musiał 3'jjm odbywać po dwa po 
siedzenia, jeżeli zechce wszystko -ałatwić Korni 
sya gospodarstwa krajowego z a ła wjfa i z pizy 
Chylną opinią wniosła do Izby oba wnbski Ro

manowicza w sprawach przemysłowych (robota 
więźniów i dostawy dla armii). Komisya szkolna 
wniosła: zniżenie lat służby nauczycielom z 40 
na 35 — ubezpieczenie budynków szkolnych — 
sprawę szkoły wydziałowej żeńskiej w F r a k o  
w i e  — sprawę wniosku Romańczuk*. Z komi
syi podatkowej wyszedł wniosek Abrahamowicza 
w przedmiocie krajowych opłat od gorących na
pojów i drugi wuiosek „eg' z posła o zaprowa
dzenie kart myśliwskich. Weszło też kilka spra
wozdań z komisyi kolejowej i prawniczej.

A budżet? Budż t tak się w kcm.syi Kawałe
czkami załatwia, że sama komisya dokładnie nie 
wie, kiedy go załatwiła. Ale jest jedno nieomyl 
ne znamię, po którem można poznać, że budżet 
gotów. Generalnym jego sprawozdawcą jest po
seł Smai*ewski, milczący zawsze, chociaż wszy
scy wiedzą, że miałby bardzo wiele i bardzo 
świetnych rzeczy do powiedzenia. Siedzi on za
zwyczaj na swem miejsca, albo chodząc po Iz
bie w milczeniu przysłuchuje się rozprawie. Ale 
tiedy poseł Smarzewski z pli iem papierów pod 
pachą uchodzi na dolne piętro trybuny marszał- 
rowekiej, i tam zasiada na niezajętem nigdy 
miejscu Kwestora i — nie zważając na dytkusyę 
w Izbie, choćby w niej brał udział nawet iaK świetny 
mo* ca, jak ks. Adam Sapieha, poczyna pisać i 
rachować — to jaż bndżet zakończony, a geae 
ralny sprawozdawca czyni ostateczne zestawienie. 
Tsk się dziś stało — a więc budżet gotów.

wadzić porządek w administiacyi, że duchowień
stwo należy zmusić ao ścisłego wykonywania je
go powołania, że trzeba dążyć do tego, aby 
równowagę finansową przywrócić i że wyprawy 
w odległe kraje ustaną. W  dalszym toku mówi 
deklaracya, że gabinet ani nie zaciągnie pożyczki, 
ani nie nałoży nowych podatków, a protektorat 
w TonKinie będz e zorganizowany na prostych 
gospodarczych podstawach. Dalej wylicza dekla
racya różne projekta do nstaw, które Izbie będą 
przedłożone, a w końcu odwołuje się do zgody 
i wspólnej pracy wszystkich przyjaciół rzeczy- 
pospolitej.

Londyn, 16 stycznia. Dzienniki poranne do
noszą. że gabinet postanowił dla ochrony poje
dynczych mieszkańców Irlandyi wznowić niektó
re przepisy, zawarte w zniesionych niedawno n- 
stawach v yiątkowycb. Z zamieszczonej w dzien
nikach porannych korespondencji między Carnar- 
vonem i lordem Sabsbary okazuje się, iż wice
król Iilandyi nie ustąpił ze swej posady dlatego, 
iżby się nie zgadzał z gabinetem w poglądach 
na sprawę irlandzką, lecz jedynie z pow^dn, że 
obejmując ten urząd, oświadczył, że zatrzyma go 
tylKo do chwili zeb ran i się parlamentu.

Ateny, 16 stycznia. Gabinet greek; uwiadomił 
mocarstwa, że rozbrojenie jest niemożliwe. Jeżeli 
król w tej mierze jest innego zdania, wówczas 
gaoiuet poda się do dymisyi.

Telegram y „Nowej Reformy".
(Prywatne.)

Lwów, 16 stycznia. (Sejm). Komisya gospo
darstwa krajowego oświadcza, że zrzeka się refe
ratu w sprawie melioracyjnej; referat obejmuje 
Wydział krajowy.

F. Żuk-bkarszewski motywuje swój wniosek o 
zwrot nadpłaconych podatków gruntowych. Wnio 
sok odesłano do komisyi podatkowej.

W dalszym toku komisya gospodarcza referuje 
w sprawie przemysłu, wczoraj dc nioj odesłanej. 
Komisya uwzględniła żądania Wydziału krajowe
go co do stoaanKtL do ‘.omiayi przemysłowej, ale 
odrzuca wyższą kwotę na popieranie przemysłu 

P. Kopycińaki żąda 70 tysięcy, p. IJzerKawski 
40 tysięcy na stałą subwencję dla popierania 
przemysłu. Przemawiają pp. Chrzanowski, Wei 
gel, Goldmana, Sapieha Romanowicz, Łubieński.

Wszystkie wnioski o wyższą kwotę upadły 51 
głosami przeciw 55, a wnioski komisyi przyjęte. 
Następnie p. Badeni referuje o mytach. Ciąg 
dalszy obrad na posiedzenia wieczornem.

(Z  biura Jcoresicndetcyjnega./

Wiedeń, 16 stycznia. O. F  B e r g ,  autor wie
lu sztuk ludowych i wydawca humorystycznego 
tygodnika Kikerylci,  umarł tu w zakładzie obłą
kanych.

Praga, 16 stycznia. W liczbie petycyj, przed
łożonych dziś w Sejmie znaiduje się także pe
tycja Grafa, wzywająca 8ejm do obrony jego 
prywatnego honoru, naruszonego bez wszelkiej 
podstawy przez kilku posłów, którzy w sejmie 
przemawiali,

Rozdano sprawozdanie kumisyi o znanych wnio
skach o równouprawnieniu językowem. Sprawo
zdanie przedstawia, z jakiego stanowiska większość 
zapatruje się na tę sprawę, do znanych wniosków 
p. Facka dodaje oświadczenia uądu, swego czasu 
ogłoszone, a wreszcie przytacza wnioski mniej
szości, których sprawozdawcą będzie p. Plener. 
W  poniedziałek odbędzie się w Jzbie rozprawa 
nad temi wnioskami.

buda Peszt, 16 stycznia. Posiedzenie Izby po 
selskiej. — W toku dyskusji budżetowej miał 
wczoraj prezydent Tisza mowę w obronie finan
sowej polityki rządu. Mowę tę przyjęto bardzo 
życzliwie. Mówca wskazał na poprawiające się 
coraz więcej stosunki Kroacy", gdzie większość 
sejmu zasrzebskiego walczy w obronie dotychcza
sowego stosunku Kroacyi do Węgier. — W  sto
sunku Wzajemnym różnych narodowości w Wę
grzech rależy również zaznaczyć pewną poprawę. 
Rząd usuwa wszelkie skrajne żądań e, ale z nie
mi tak samo żądania węgl< rskiego szowinizmu. 
Fakt, że kredyt węgierek. cnraz więcej się usta
la, dowodzi, iż rząd zawsze spełniał swoje zobo
wiązania. Następnie zwraca Tisza uwagę na pra
ce ekonomicznej natury, wspomina z naciskiem 
o konieczności, by dalsze inwestycje ua teraz 
powstrzymać dopóty, aż bkutki uczynionych in- 
irestycyj przysporzą środków do zadośćuczynie
nia nowym słusznym żądaniom.

Berlin, 16 stycznia. Parlament załatwił wczo
raj interpelację k&. Jażdżewskiego w sprawie ba- 
nMyi, rozpocząwszy naradę dawniej odroczoną.— 
Z reprezentantów rządu nie było nikogo na po
siedzenia.

Rzym, 16 stycznia. Na wczorajszym zapowie 
dzianym konsystorzu papież po allokucyr preko- 
nizował między innymi biskupa w Tarnowie.

Paryż, 16 stycznia. Deklaracja, którą dziś ga
binet przedłożył obu Izbom, rozwodzi się naj
pierw nad tem, iż przedewszystkiem trzeba wpro-

Kursa telegraficzne.

F l e d i J  d. 16 stycznia 1886.
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Odpowiedzialny Re faktor:
Józef Łokietek.

Wydawca; ‘D r. L esław  B oroftskń

Rubryka „Nadesłane" nio pochbdz! od Redak 
cyi, która taż żadnej adpowiedzfataośAi za nią 
nie przyjmuje.

pV
K A D E 8 L  k S E .

Przewodnik do Krakowie.
P ó r e b & k i  i  Z i m ) e r

(d a w n ie j Józef Riedel) Rynek. 
I H a g f t r j n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparata kościelne L t d .
Spie towarów na żądanie rozsyłają opłacory.

58S 207—300

H A D E N L A S E .

Zakłab introligatorski
pod firmą

W . K l i m e k  w Erueowie
po K lem ensie F ednn iu  zakupiony przez pięcia w spól
ników, z dniem  2 stycznia 18 8 6  r. zaknpir.ny zo
stał na w łasność przez Wilhelma Klimka, a w spó ł-
nioy zrzekli się przynależnego im  p raw a do tegoż

zak ładu  1 0 3  1 2

N A D E S L A m

Powróciłem do Krakowa, mieszkam przy niicy 
Floryańskiej Nr. 22 i ordynnję jako lekarz chorób 
kobiecych i akeszer od godz. 3 — 4tej popołndnin.

(1 9  6 -e )  D o c e n t D r . M a rs .

K r ą k ó f f i  d u ł a  l u l .
boa bieżącego Kuponu.
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W a r s z a w a , d n ia  15/1 .
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
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5%
4%
5%
4%
K%
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Listy zast. Warszawy 1. Em. „ »
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Wiedeń, dnia 15/1.

OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 
bez bieżącego kuponu.

Renta austr. papierowaab 16°/« za złr. 
,  ,  srebrna „ > ,
,  ,  złota . . . . .
,  ,  pap. nowa . .  .

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20%
.  ,  1860 ,  500 ,

,  1860 ,  100 .
,  ,  1864 bez Jt całe
,  ,  1864 bez % pół

za

100
luu
100
100
100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

>

277 -  
100 35
91 4t,
92 50 
97 50

103 75 
91 25 
r  Sbi

98 60 
89 90 
95 
94 
93 an 
92 65

84 15 
84 46 

112 tO 
101 15 
128 -  
14u SC 
111 - 
170 25 
168 75

84 30 
84 45 

112 bO 
101 35'4'Zi

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galieyi zn 100 m k 
5% „ » . 10% ,  buków. ,  luo
5% , ,  ,  7% „ Siedm. ,  100
6% .  .  .  7% ,  Węgier. ,  100 , \

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

5 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za bztuke 1
5% Pożyczka ,  i  1878 ,  ,
3 % Serbska po? pr. po 100 /ran., t y
0% Losy Tureckie p r.t  400 ,  ,  ,  i

103 75 
103 —
103 60
104 ~

117 50 
105 -

128 50
140 70
141 60 
170 75 
169 25

OBLIGACYE KOKONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta ziuia na 1000 złr. . za złr. 10n
5% „ papierowa..............................
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100
Pożyczka prem węg. po 100 złr. ,  ,  100

.  .  .  ,  60 ,  ,  ,  100
4% łi*«y Otsańskia flhsifł-B sf.) ,  « 100

101 30 
92 95 

112 50 
117 25 
11'  -  

128 26

101 46 
93 10 

113 FU 
117 75 
117 60 
123 50

6%
5%
5%
6 %
7%
6 %
4*/*
3%
4%
5%
5%

LISTY ZASTAWNE.

% Bank krajowy galicyjski 
BarJru 1 ipotecznego galic.

.  hip. gal. z 10% p’
,  ,  ,  40-lel.

Zakł. kred. z. w Krak 13-1
• » . . .  2 0 4
• > > > a 36-1

% Bcden-Uredit allgem. ost. 
Buien-Cred. allg. ost. z pr. 
Galie. Tow. kredyt, ziemsk. 
Gal. Tow. b e d . ziem. stai b 
Banku austro-węgierskiego 

% • .

za

4* , , ,
4% Basku hip. węg. % pronią

złr. 100 
> 100 . 100 
. 100 
» 100 
n 100
„ i 00
n '00 
n 100
, loo
n 100
, l«
, 100
,  ■“. 100

plącą |

104 50
103 75
104 20 
104 50

118 
105 60

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

17 30 .1  60

91 75 
102 60 
9z —
97 — 
99 -

101 -  

99 76 
126 O
98 7 

100 —

102 60 
102 25 
98 70 

101 -

5%
5%
41/*
5%

**
4%
5%
3%
5%
5 *
0%

piucą żądają

91 86 
103 -  

99 50 
87 76 

100 — 
101 60 
100 — 
127 
99 

100  61

Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. u  sstnkc 
Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
ITordoBty . . na 300 „ „ „ 100
Moraws.-8tl. C.-B. 800 . . .  100

L O 8 Y.
Kred. dla handlu i prsem. na 100 złr. w. a.

102 90 
102 50 
9T io 

101 50

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 101 
Ferdynanda północn. na 300 1 n'

%Kar. L. Em. z 1881 na 300 
Kotfzyuko-Bogum. ,  200 „ ,  100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
Lw.-Czern. z 1884 na 300 zh „ 100 
Rudolfa r  złocie. ,  200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ , 1 0 0

100 105 
100 100 

101

Oftat.djwid.

101 50 
80 106 40 
80 100 90 

101 50 
82 50 
89 60

158
10 "

99
74

K l a r y ....................................i 40
4 % Tow.łegl Dun. ab 10 % ,  100
K rak o w sk ie .........................   20
Ofner (miasta Buay) . . „ 40
Czerwonego Krzyża austr. ,  10

n węg. ,  5
_ R u d o U a ..............................   10

>5 Smmsławowsba . . ,  20
0 4l/» % T ryei^yźsb . . .  100 

4% „ . . .  50

w.
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
i. a. 

m. k. 
w. a.

178 -  
41 60 

1 1 4 — 
17 75 
44 -  
13 80 
8 45 

19 40 
26 75 

182 50 
6S

99 50 
159 5 
10 * 60 

99 40 
75 25

178 50 
42 -  

114 60
18 25 
46 — 
14 10
i 70

19 80 
26 50

138 25 
R7

6 — 
7 - -  

15—  
2 1 -  

14-50 
42.30

22—
10—

AKCYE BANKOWE.
A n g lo D a n k ........................na 200 :
Bar&rerein Wiener . . . ,  100
Kredyt, dla handlu i przem. .  160 
Kreditbank węg. allgem. . ,  200 
Laenderbank *50% wpł.) . ,  200 
Austro-wegierskie . . 600
Unionbanfc.................................... 100
Galio. Bank hipoteczny . ,  200 
Bonk bedytowy bakuwskf „ 200

aKCYE KOLEJOWE.
9.81 Alfóld-Finma....................

152so Ferdynanda Półnoen. . .
10 50 Franciszka Ji zefa 
13-50 Karola Ludwika . . . .
18 — Lwów ko-Czermow.-Jassy .
11-50 E lżbiety ................................

,-94 Ki/ozy * o-Bogumińebe . .
9:60 R udolfa ................................
,nm Sledmi grodzbe . . . .

fr. Staatseisenbahn . . . .  
7 fr. Lombardy (Sftdbahn) . .

2 1 — Żegluga na Dunąju . ■ •
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne . . - ■
20-to F ra n k ó w b ..........................
20-to M a ru o w k i...........................
Pół-lmperyały ros. pełne ważne
Funty sm eriiL g f...........................
B ar m on włosaia . .
Rubls p^isrow * , , ,

na 200 zł. 
• 105u „ 
. 200 „ 
.  210 „ 
. 200 „ 
.  kW .  
. kOO , 
. 200 
, 200 . . 200 „ 
.  800 „ 
» 5C .

ua sztukę

m  l5o  tźtuk

ph .  iąd.j.

108 50 109 -  
106 2bjl0e 75 
298 v-Oi298 50 
808 76 304 j'5
l n6 26 
871 — 

77 75

185 2b 
2 2 8 ? -  
212 -  

220 25

106 50 
873 

78 __

185 75 
2292— 
212 5C 

75
•220 25 226 50
244 26 
16<> 60 
187 75: 
184 6i 
A* 75
182 -  
4di) -

5 93 
10 (.4 
12 41- 
10 88 
1 / 53 
60 10 

124 60

245 -  
151 -
188 25 
185 — 
265
132 30 
[468 -

b *.r 
10 05 
12 48 
10 36 
12 68 
59 20

124 75
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P*" P O J B  i  R A D O M S K I
mecłianicy

1219 36 62

w Krakowie, p rzy  ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, N r. 3.
Niniejszam mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze YASZYSY DO SZYCIA, sprzedajemy ij. 

kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach.
Nadto ośmielamy się dodać, i z jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za g ra n ią  w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech

stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie.
Raty tygodniowe 1 zlr., miesięczne 4 zlr. — Gotówką o 10% taniej. — Gwaraneya 5 lat.

i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasu — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco.
z poważaniem

P O J E  i B A O O I K S E I
mechanicy, przy  ul. Sławkowskiej, N r. 1.

Wszelkie zamówienia
W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami zostajemy

J. D i a i
m oczydeł języka francuskiego 

przyjmie 1 lub 2 uczniów od 2go kursu 
szkolnego, zapewniając opiekę rodziciel
ską i konwersacyę francuską i niemiec

ką. Ulica Grodzka Nr. 32.
99 1 3

Kanarki z Harcu.
Najpiękniejsze, zarówno w dzień jak 

przy świetle śpiewające głosami przeró- 
żnemi melodyjnemi, nadeszły do Kra-, 
kowa i sprzedają się w Hotelu Polskim '
przy ul. Floryańskiej. 102 1 2

Dwóch praktykantów
przyjemnej powierzchowności, z ukończoną naj
mniej 2 klasą gimn, lub realną, znajdzie na

tychmiastowe umieszczenie
w handlu papieru i galaateryi 

B. Dobkowskiego i lip. 
w Przemyślu.

Znajomość języka niemieckiego nlezbędoa.
Wygnańcy z Prus mają p.irw - 

szeństwo. R f  :s.< ; 1;

W ie ś
w powiecie gorlickim położona, sta  \ 
kolei transwersalnej; obejmująca 350 ;r, 
przeważnie ziemi pszennej, 25 m. łą« 
200 m. lasu, z inwentarzem żywym . 
martwym, jest pod korzystnemi warun
kami do nabycia.— Bliższych szczegó
łów zasięgnąć można na miejscu w W* l i ;

Łużańskiej, o. p. Gorlice. 98 i <*

Bdslera
woda na zęby i do ust
jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na 
b ó l  z ę b ó w ,  oraz do i> .rv >  m a n i a  i  c z y 
s z c z e n i a  z ę b ó w .  Ta oddawna wypróbowa
na i słynnie uznana woda do nut usuwa a u s t : 

równocześnie'wszelką niemiłą woń. j
1 flaszka 3 5  c i .

B. Tdchler, aptekarz,
W. Róssler’s Nachfolger, 

w Wiedniu, I. Regierungogasse 4.
Tylko prawdziwa w K r a lo w ie  u E. S :k- 

ma* i apt., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
apt.; w T a rn o w ie  u A. Bergera; w J a ś l » u 
Romualda Palcha a p t; w K o ło m y i u A4. Dą
browskiego; w W arez  u B. Krzywobłooks go/,

1591 (  15aptek.

Ja, AN N A CSILLAG,
z włosem rlbrzymim, długości 
186 etm., które mi urosły skut
kiem używania przez 14 mie
sięcy pomady, przezemnie wy
nalezionej, dowiodłam tysiąca
mi podziękowań, które każdy 
swobodnie przejrzeć może, że 
moja pomada była używaną ja 
ko najpuwniejo., środek na 
wszelkiego rodzaju słabości 
włooiw, na u ,  padanie, dla 
przyspieszenia ich wzrostu, dis 
wzmocnienia tkńry pod włosa
mi, przeciw migrenie, łupieży
1 łysinie, a u mężczyzn przy rzadkim poroście 
w ąsów j Urody, a zawsze z zadziwiającym skut- ‘ 
kiom. Świadectwa analizy chemicznej, dokonanej 
przez najznamienitszych specyalistów, są przy- ' 
stępne dla każdego. Cena słoika 59 ot., 1 złr.,
2 złr., wraz ze wskazówkami użycia. Rozsyła 
się na wszystkie strony świata za pobraniem :

pocztowem, albo za zaliczką z fabryki, 
C 8 I L Ł A G  A  C o m p .  

Budapeszt, VI. Kónigsstrasse Nr. 26
Utrzymują na składzie: w Krakowie Stockmar 

apt., » e Lwrwic Rucker apt., w Żółkwi Dadlez 
apt., w Czortkowie Nossa a p t, w Brzeski Ha- 
noszek apt., w Drohobyczu Raczka apt., w Roz- 
dole Czajkowski apt., w Skałacie ;Biliński apt., 
w Tarnopolu Fleischmatm, Rąbane or»z wszyst
kie głośniejsze apteki całej monarchii.

1602 6 10

Resztki sukna
(3—4 metry) w różnych kolorach, wy
starczające na kompletne ubrani, męskie, 

przesyła za pobraniem' 1 resztkę za
złr. 5 . -  854 28 52

Iz. Storeh w Bernie.
Niepodobająee się przyjmuję napowrót. 

Próbki darmo I opłatnle.

Zygmunt Luks
przeniósł swoją siedzibę z J a s ł u  
do K r a k o w a  i mieszka przy 

ulicy Stradomskiej 1. 223.
79 2 5

Prawda trwa najdłużej!
Yiezbęduemi są najpiękniejsze i najlepsze derki na konie, jakie przez 
pewną, od lat 50 istniejącą, sławną c. k. uprz. fabrykę derek i koców 
z powodu wypróżnienia lokalu odstąpione mi zostały. Dopóki zapas star
czy, sprzedawać takowe będę od dnia dzisiejszego za połowę ceny zwy

czajnej, a więc 
tylko po zlr. 1.60 za sztukę 
wielkie, grube, szerokie, niespożyte

derki na konie.
Tc derki mają 190 etm. długości, a 130 otm. szero

kości, mają kolorowe k r  wędzie, są grube jak deska, dla
tego prawdziwie niespożyte.

Wysyła się za gotówkę lub za pobraniem pocztowem 
Codziennie rozsyłają się na wszystkie strony świata te 
derki i wszędzie znajdują powszechne uznanie, bo mogą 
być używane za k o ł d r y ,  a Jawniej kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle. — Adres:

Exportwaarenhau8 L. Kon,
Wien, II. Liechtenauergasse Nr. 9.

Trzebs. dokładnie uważać na adres. *3 9 3 4

ODEZWA
do P. T. Pań.

i . i i

zadziwiająco tanie!
są moje, przez I  w iedeń
ską fabrykę chustek dam
ski' h na powszechnej wy 
stawie wiedeńskiej pre
miowaną, wyrabiane, naj
nowsze. cudownie piękne 

i jak najlepsze

wiedeńskie
chustki damskie na głowę

JBT P » ■ zlr., * ^ |[
wiedeńskie chustki damskie do okrycia

M r  PC zlr. 1-80,
w najwspanialszych barwach 1 najpiękniejszych odeieniach, jak bordeaux, granat, gens- 
rtarme, bi łej szare, pstre, szkook e, tureckie, czerwone, brnnatne, czarne, niebirskie 

1 d. i t. d.. w 00 najładniejszych fasonach.
Moji chus ki damskie na głowę i do okrycia są najbardziej eleganckie j  najmo- 

i ejsze dla każdej p a n i-  w domu, na nliey, na przechadzce, ua balu i t. p7, a przy- 
■ra s bardzo ciepłe, a zatem na zimę i na wiosnę równie praktyczne i piękne.

Dlatego każda pani niechaj się spieszy z zamówieniem, bo eały zapas skutkiem 
ogromnego zamawiania będzie wyczerpany.

Przy zamawianiu proszę podać wyraźnie adres, i dokładnie oznaczyć farbę i ga
tunek chustki. Rozsyła się za pobraniem pocztowem lub za gotówkę.

Jedynie i wyłącznie w tym gatunku w
Wiener Damen-TUcher-Fabriks-Niederlage 

Anton Gana, Wien, lii Kolonitzgasse Nr. 8. 93 1 3

C. K. UPRZYWILEJOWANA fabryka  bieuzn y

nvr Beyera i Spółki
p C  S u k i e n n i c e  N r o  1 3 - 1 1 «  K r a k o w i e

naprzeoiw kościoła N. P. Maryi,
| poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- I 

tnnku płótna i szirtisgu; także wielki skra 1 płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. |

S  C e n  n  i  b  p i  :
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 

gatunku za '/ ,  tuzina złr. 1-20 do 1-50.
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2. 
*/» tnzlna iniiiu-nu ohust Jo nosa et. 90,

1-20, i -40, 1-70 do 4 złr.
l/» tuzina prawdz. francuskich batystowych 

ohustek do nosa złr. 2, 2'50, 3 do 6.
V. tuzina angiels. batyst, ohustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo
rach ot. 60, zł 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (3? lok. albo '2J‘/i m ) dobrego 
płńtna niiouego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 fok. albo 231/, m.) %  i */» M ę
skiego ptótnc złr. 10, li '5 0 , 12, 12-5‘J, 13, 
14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) sl4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i */« prawdzi
wego rumbur8kiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 ąztuka */4 lnianego płótna n» 6 przeście

radeł be z  SZWU od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do 1 "/4 i ,ł /4 

jak nąjtaniój, od 1 50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7, do 50.

Koszule w lepszym gatunku z haftem reeznyn 
złr. 3 75, 4, 4 25 lo 5. 1

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro
dzajach złr. 38o, S i o .

Majtki damskie.
Zv.yi łe 90 ct.. >zdubniejsze złr. 1-20 z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 180, 2-10, 2 50 i 3. 
Z barohanttf gładkie złr. 160 i i  75. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe u l złr. 1-60 do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2'50 do 3-50.

Z haftuwan. wstawkami złr. 3-50, 3-75,4 i 5. i 
Spodnicś z trenami z wstawkami Iud bez | 

wsuwek złr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
n a f

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1-10, z haftem zorów złr. 1'85. 

obr<| Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina
nia na ramienia, złr. 2'50 do 3-20.

sftow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 ii 3 85 
Kaftaniki.

Z szyfonu zwykłe 1 zrr., lepsze złr. I'ó0,1 
z wstawkami haftów, od złr. 3'25 do 3'50, 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1 75 i 190.

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘2 d .!
Kosznie męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsom ] 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2,
Z 50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótua rumburskiego albo holend. I 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

.alesony męzklt
Z angielskiej plKi, wsze’kiej wielkości od 

złr. 1-25 do 1 40.
Z dobrego cienkiego płótna od 160  do 2 50.

Wielki wybór pońozenh damskioh białych I kolorewynh, jakoteż mezkloh skarpetek w ró
żnych gatunkach I kolorach.

830 46 50 są bez koniarcncyi. Z wysokim szacun-iem

F i l i a :  M . B E T E B I  i  N p ó łk L
Skład fahryuzny tewnrow płóulenuyeh, zapas getewej bielizny I » yn aj* Ijbnych  

w KRAKOWIE, 8ukleunioi Nr. 13—14, naprzeciw koś ioł N. P. laryi.
Są w zapasie eałe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. ' 6 6

£ drokuni Zwi|ik»w«j w KriktwiA,

FABRYKA i SKŁAD
robót pozlotniczych i rzeźbiarskich

Aleksandra K rywulta
w  K rak o w ie , u l. F lo ry a ń sk a  1. 1, 

poleca do tegorocznych premij wielki wybór RAK złoconych, ozdobnych 
rzeźbą, oksydowanych, czarnych i lęjowycn, a zarazem opiawia takowe 
na sposób oLrazów olejnych lub za szkło na żądanie. G e n y  ram począw
szy od zła. 3 do 10. Odbiorcom ram w większej ilości odstępuje się 10%.

Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i re
stauruje stare, oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty, wcho
dzące w zakres fabryki. 37 4 15

SZAMPAN
A U L A  A C o.

Marka ochr.

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

EDWARDA FUCMSA w Krakowie
przy Głównym Rynku. 71 2 84

Ogłoszenie.
Ponieważ wojna 

serbsko - bułgarska 
wskutek interwen- 
cyi ces. kr. austro- 
węgierskiego posła 
w Belgradzie zanie
chaną została, za 
tem zmuszony je 
stem cały mój ol 
b r z y m i,  na celc 
wojenne przezna

czony
S K Ł A D

derek na konie,

Poleca się 
F B .  L E J t E B T A

MSC czyli C Z E IE O
na i l t ó r ę .

sprzedawać za jakąbądź cenę. Derki te mają 
185 cm. (ługooci, 115 cm. szerokości, a zrobione 
są z wełnistej, bardzo grubej materyi, i dadzą 

tię dobrze uźv( na k b ł d t - y .  
Sprzedaje się sz tu k ę  p o  złr.< 1 . S S  

za pobraniem.
Derki fiakierskie

,_jb lożółte tło i  czarną iub czerwoną obwódką, 
180 ctm. długie, 115 otm. “zerokie, i,a sztukę 

z l r .  2 . 5 0 ,  dopóki zapas starczy. 
Niepodobająee się przyjmuje się bez wszelkiej 

przeszkody.
Listy proszę adresować: 100 1 3

Orient-Export-Bureau,
Wleu, Faroritcu

Świadectwo 3w. Biuro Orient-Export I Upra
szamy o LadeBlunie nam odwotni . jeszcze 30 
•&tuk derek za j obraniem kolejowem. Puszta 
Zichydorf, Holenderskie Tow. rolnicze 

Telegram. Orient-Export-Bur«anl Przyślij Pan 
bezzwłocznie Znowu 14 uztuk derek.

Hr. Apony, Nagy-Apony.

Smołowe tektury dachowe
(Stein-Dachpappe)

w płytach, zwojach, jakoteż gwoźdie do tychże 
I gotową masę terową do poeiągania dachów, ter
z węgli kamiennych i drzewny, smołę aafalto- 
wą szczotki do pociągania, polecają w najle
pszych gatunk ul. i po oenach najumiarkowań- 
szyoh 72 2 7

HUBNER i HANKE
we Lwowie.

Tańce!
Kickiego Ulubiona, Polka,

„ Filutka, Mazurka,
„ Ostro chłopcy, Mazury, 

już wyszły i są do nabycia w księgarni 
ant. Leona Fi ommera w Krakowie,

7 3 3

W IE LK I SKŁAD
MEBLI 1 LUSTER

M. N. W  etzłera
w Krakowte, Rynek gł., I. 6, w domu 

p. St. Feintucha (Szara kamienica)
ma zaszczyt uznajmić Sz. Publiczności, iż ma 
wielki wybór nowomodnych luster i  mebli szwaj
carskich, berlińskich, wiedeńskich i wrocław
skich, jakoteż kompler-e urządzenie salonów, 

sypialń i t. d.
Przyjmuje wszelkie zamówienia i wykonywa 
w najkrótszym czasie po cenach bardzc przy

stępnych. 26 2 3

a

I

Po chemicznych i praktycznych do
świadczeniach, nie szczędząc droższych 
skutecznych składników, udało mi się 
skombinow8Ć tłuste c z e r n i d ł o ,  które 
wszelkie zagraniczne, pod różnemi na
zwami ogłaszane, pod każdym względem 
znacznie przewyższa. Używa się h ł  bu
ty, chomąta, wszelkie . k ó r y  i ce
raty przy gospodarstwie, a szczególnie 
na kopyta dobrze działa.

Skóra robi się nieprzemakalną, mięk
ką, nie łamie się, ale też nie rozmaka 
czyli nie rczpulcbnieje zanadto, co znów 
byłoby ujmą trwałości, szczególnie przy 
transmisyach.

Sprzedaje się w  paczkach blaszanych 
po 1 kilo 20 deka za złr. 1-10

po 60 B „ „ - - 6 0
r n n n  '35
, 1 6  „ „ „ - - 2 0

pocztą wysyła się za zaliczką nie licząc 
opakowania, przy zakupni * fi kf opłatnie.

Poleca się również bośniacką
śliwowiceo

z ostatniego roku, na przechowanie, 
litr po 73 ct.

Wiaduiuo, że śliwki w roku ubiegłym 
w wielkiej obfitości i lówno dojrzały, a 
najważniejsza, że nie było śliwek ro- 
baczliwyeh. Na taki rok możemy znów 
długo czekać.

Mojem staraniem było zatem najlepsze 
£ródło wyszukf ć i znaczną ilość zakupić. 
Gatunek jest tak wyborny przy teraźniej
szej niskiej cenie, że mnie każdy z ku
pujących, który ją zachowa, później z pe
wnością wdzięcznym będzie.
Śliwki znakomite bośniackie, średniej 

wielkości, kilo 20 ct.
„ znakomite bośniackie, najwięk

sze, kilo 32 ct.

Prowizor farmacyi starszy
z gruntowną znajomością i zamiłowa
niem swego powołania, opatrzony odpo- 
wiedniemi poleceniami, poszukuje umie
szczę! ia pod jakiemikoiwiek warunkami. 
Przychylne propozycye pod adresem : 
Jan Walczakiewicz. kontrolor, rogatka 

Wrocławska w Kiakowie. 55 2 3

Praw dziwy

eczniczy Mier Malaga
wedJu^Tózbiór^o^Tśtacy^óswiadóźalnejTIa

wina w Klosterneubuigu
bardzo dobra, prawdziwa Malaga.
znakomity środek wzmacniający dla wątłych, 
chorych, rekonwalescentów, dzieci i t. p ia  
iiledokrewność i niestrawność żołądka znamie- 

nioie skuteczna.
W flaszkach oryginalnych ’/, i ‘/» niarką 

ochronną, prawnie deponowaną 
HISZPAŃSKIEGO HANI i.U WINA

TWADOR
WIEDEŃ HAMBURG

po cenach oryginalnych złr. 2 * 5 0  i 1* 3 0

Lecznicza Malaga natnralna Carte blanclie
*/, flaszka złr. 2 — ł/, flaszki złr. MO. 

dalej rozmaite szlachetne wina zagranioznt
w flaszkaoh oryginalnych i po cenaeh oryg.
Mają na Modzie: w Krakuwlo Jak. Barbe- 

rowski, skład tow. apt.; J. F r Fischer, handel 
tow. ko..; M Jawornicki, handel tow. kil.; J. 
Kosz, handel .elik.; Jan Mika i Sp., handel 
win i dcl. — W Ż y w c u  apt. J. Heidiiuzka — 
W W a d o w i c a c h  Jan Pohl, handel spec. i 
A. Hernich, eunernik. 1694 3 6

Na znak „V1ŃAD0RU i na prawnie 
depouowani markę ochronną proszę dobrze uwa
żać, bo tylko pod takim warunkiem można rę
czyć za zupełną prawdziwość i dobroć.

Zarząd f a W  i t a i e i l o i w
hr. Czesł. Lasockiego

w Dębnikach
poleca

wapno hydrauliczne, wapno skali
ste, kamień i szuter wapienny. 

Zamówienie przyjmuje Zarząd w Dębni
kach, poczta Zwierzyniec.

Skład kamienia, wapna gaszonego i nie
gaszonego znajduje się w Krakowie na 

Groblach. 1585 7 24

t Nowo otwarta
RESTAURACYA

i

i

P I W I A R N I A
przy  ulicy Poselskiej (dawniej 

Iw. Józefa) N r. 17, 
poleca codziennie świeże i smacz
ne potrawy. — Śniadania, obiady 
i kolacye w abonamencie i k la 
carte, PIWO wybu rne karwińskie, 
dobór W I Y  po cenach umiar

kowanych. 43 3 15 
Bilard francuski dla rozrywki Sz.

P . T . G ości.
Każuy wieczór koncert 

kapeli damskiej. ' 'K l

„ znakomite francuskie kilo 1 złr, 
20 ct. i 1 zlę. 40 ct. 

Powidłu 20 ct. i 30 ct. za kilo. 
Stariualada 1 złr. za kilo.

Adres: FR. LEIERT w Kra
kowie, ulica Sławkowska (pod 
Gankiem). 88 2 3

$

Najnowsze cygarnńczki,
zdrowiu nieszkodliwe!

C e n a  z a  lO O  s z L  z ł r .  —* 8 5  c t .  
do cygar, papierosów I Ylrginia w ró
żnych najgdbtowniejazyeh wzorach roz

syła za pobraniem
Skład fabryczny Juliusza Weissa,

Wien, Stadt, Rotbeuthurmstraase 23.
13 4 5

PfiACOWNIA BLACHARSKA 
KAROLA MARKUSA
przy ulicy Szpitalnej wprost Kasy 

Oszczędności w Krakowie 
poleca Szanownej Publiczności

wyroby własne
w bardzo wielkim wyborze,

jako to: wanny od 12 do 45 złr., 
z ogrzewaniem od 34 do $0 złr., 
zycbady od 4 do 9 złr., wanienki 
dziecinne od 4 do 10 złr., wia
derka różne od 1 do 3 złr., wy
chodki pokoiowe w wielkim wybo
rze od 6 ao 30 złr., prysznice od 
6 do 80 złr., samowarki blaszane 

od 1 50 do 4 zlr.
Co do trwałości i formy przewyż
szają te wyroby wszelki zagranicz

ny towar. 27 2 13

, Tygmunf Kaaba,
nów: ulica Floryańska Nr 5, I  pię-

stroicie! fortepia-

tro — oraz PIANINO do sprzedania. 
1685 3 3

J. FL0RKIEWICZ
malarz szyitpw w M o w ie

ulica Sw. Jana N r. 22, 
wykonywa różnego rodzaju szyldy, jako 
to: firmy i napisy według najgustowniej- 
szych wzorów lit-r, o r ł y  dla c. k. urzę
dów, herby i t. p Złocenii i srebrzenia 
na szkle, brązowania i odnawiania biu
stów, figur, antyków i przeumiotów ga- 
lantery nyeh. Podejmuje się również 
wszelkich robót pokostniczych i lakier

niczych. 1704 3 4

W  malom pisemku „Przyjaciel 
chorych11 omówionyn j  st szereg 

środków domowych, które od r ie lu  lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przęts Taufagu t jak najusilniejsze 
polecenie. Każdy chory powinien pi* 
8em_o to przeozytaó. BzceegiL f za 
zwrócić należy uwagę rpiąoyóh na 
gościec lob reu sa ty n , na oboreby 
piersiowe, aerwewe, na hleduleą itd., 
na okoliczność, że w hardzi wielu przy
padkach wyliczane były p r o a t e m i  
d - n o w e m i  ś r o d k a m i  cierpienia 
nad., uporczywe, nawot tak Lwane 
n ie n lu c z a lu r  Kto „ P r s y j a o i o l a  
c h o - y c h 1' ch i przeczytać, nieCiąj 
napisze ort, korrespondencjjną de 
księgami: „Richter'* Terlmgtc u , W tn 
Letprigi’ poczem 1 ąie uf 1 przysłaną 
mu zostame. Aosiw w nie ponosi za- 

mawuj^cy przytem zadnyub
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